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STR. 3 - ROMULAD NADER 
w artykule pt, ,,NIESPOKOJNI 
TWORZĄ TRADYCJĘ" piesze o pożytecznej placówce jaką jest 
SOP, 

- Na naukę nigdy nie jest x.a 
późno ,ale czy matki oba.rczo• 
ne liczną rodziną znajdą czas 
na jej kontynu9wanie, O tej 1 
innych sprawach przeczytacie w 
artykule ADELI KORDYS pt. 
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_ Na marginesie otwarcia ro­
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STR. ł - In!ormacje z pov.'1a­t�w: lubińskiego, boles!.;iwiec­kiego, złotoryjskiego i jawo:• &kiego, 

STR. s - ,.czy MOŻNA PRZE­'\YIDZIEC PRZYSZLOSC" - to ciekawy materiał traktujący o • 

niewyjaśnionych leucze zjawi• sk.ach takich jak: jasnowidzenie 1 telepatia, 

STR. 8 - Ostatni odcinek sen­aacyjoej poWieści „SPOKOJNY WEf;KEND"' program kin, im­prez, dyżury aptek, 
STR, 7 - Na<UWyczaj ciekawe informacje sportowe ,z; Zagłębi& MiE>dZiowego, 
STR. a - ,,MAGAZYN'! - jak zwykle pełen ciekawostek, Po­nadto KRZYSZTOF WISNIEW­SKI w report�żu kryminalnym zatytulowa,nym „WLAMYW A• CZE" pisze o młodocianych przestępcach, 
- .,ZA WSZE NIECH BĘDZIE SLO:&CE" - tekst i nuty pio­senki, która zajęła pierwsze miejsce na Festiwalu w Sopocie. 
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Krystyna Franusz 

S OBOTNI wieczór. Przy ul. 
Kościuszki w Legnicy stoją 
trzy samochody - fur-

gonetki. Na,pisy n a  d rzwiczkach 
wskazują właścicieli wozów: 
Huta Miedzi, Fabryka Przewo­
dów Nawojowych, :\'IZBM. Kie­
rowcy zapuszczają silniki i wozy 
ruszają „w miasto". Trasa jed­
nego z samcchodów prowadz.ić 
będzie ulicami: .Jaworzyńską, 
Powstańców, Grunwaldzką i 

dalej aż do Przybkowa. Zadania 

Jwaga czyteln ie 

l)uże zainteresowanie Czy­
telników konkursem oglosw­
nym przez reclalrnję ,,Wiadomo 
ści Legnickich" i Prezydium 
MRN w Lubinie, skłoniło or­
ga11izatorów do przedłużenia. 

łiOllKUf U · 

11a ll8Z\r ę  

do spełnienia? Właśnie to nas 
interesuje. 

'' 

'' 
budzą go. Dźwiga się od stalu 
a pótniej zasypia znów w fur­
gonetce. Niebawem przybywa 
tu jeszcze j eden „zalany" klient 
,,Ja worza.nki ·•. 

Tymczasem „Iż" pilnowany 
przc,z ORMO-wców stoi 1'ad.al 
przed gospodą. Podejrzanie u­
służni bywalcy restauracji ofia­
rowują się „zabezpieczyć" mo­
tocykl do czasu zjawienia się 
,,,.łaścici.ela. St. Gtuszczyf1ski nie 
korzysta z tych propozycji i, 
kiedy gospoda zostaje zamknięt;i, 
,,Iż" wjeżdża do chwilowego ga­
rażu w furgonetce. 

G ODZINA 22.30. Samochód 
zatrzymuje się przed let­
nim kinem przy ul. Grun­

waldzkiej . Akurat zbliża się ko-
n,iec sea-nsu. Za chwilę z bramy 
wychodzą gromadnie dorośli i 
sporo młodych kinomanów, któ­
rzy już dawno powinni być w 
łóżkach. Na widok milicyjnego 
munduru wpadają w popłoch, 
,pryskają" gdzieś w ciemność, 

�le i t-ak ob. Gruszczyński z 
pomocnikami zatrzymuje liczną 
grupę chłopców. Jest ich chyba 
piętnastu. 

Legnica;  zabytkowa Brama zamku 
tętni zyciem i wypełni się gwarem 

� 
Dzielnicowy MO w towarzy-

stwie ORMO-wców długo jeszcze 
krąży po swoim rejonie a 
wszystkie inne dzielnice miasta 
penetrują inni dzif-lni.:owi. W 
samochodach wypożyczonych 
przez zakłady pracy docierają 
do różnych melin, wyłapuJą 
„szumowiny", plosźc1 z ulic osob 
ników o nieczystych sumieniach. 

Następnego dnia zastępca Ko­
menda,nta MO w Legnicy ppor. 
H. Ka.rdaszyński dysponuje już 
szczegółowymi raportami z prze­
biegu sobotniej akcji. 

N 
A naszą prośbę o infor­
macje dotyczące jej celów 
i wyników ppor. H. Kar• 

daszyński wyjaśn�a: 
- Sobotnia wyprawa nazy. 

wana przez nas akcją ujawnia-
(Dokończenie na str. 2) 

1 1arku Uo dnia 
'1 0  pr1irlziernik( 

Pierw3zy postój furgonetki -
ul. Jaworzyńska. W pobliżu 
kiosku z piwem. Chwiejący slę 
na nogach o,sobnik krzyczy, wy­
gra,ża pięściami kobiecie, która 
z asłania o kna  kiosku zielonymi 
deskami. Klient chce jeszcze 
piwa i a ni myśli zrezygnować 
z następnego kufla. Wystraszona 
sprzedawczyni kryje s ię za ..kios­
kiem. Z samochodu wyskakuje 
trzech ORMO-wców. Usiłują 
przekonać piwosza, że czas już 
wrócić do domu, bo sprzedaw­
czyni musi zamknąć kiosk. Nie 
słucha, a wanturuje się dalej. 
Wtedy interweniuje dzielnicowy 
MO Józef Grusz,czyński, który 
wra,z z ORMO-wcami prowadzi 
faceta do furgonetki. W pijalni 
piwa przy ul. Powstańców po­
dobna awantura i po chwili już 
drugi „piwosz" staje się pasa­
żerem samochodu. Furgonetka 
rusza w dalszą drogę. St. sier­
żant Grusz-ezyński dalej pene­
truje teren. Wreszcie Przyhków 
i restauracja „Jaworzanka". Tu 
s3mochód zatrzyma się zna-eznie 
dłużej. Przed wej9Ciem do ,,Ja­
worzanki" �toi motocykl. Jeden 
z ORMO-wców zostaje przy nim. 
Ob. Gruszczyński wchodzi do 
gospody, w której nie ma wódki 
ale jest piwo i wino oraz peł­
niutka sal a  ludzi maJących 
mocno w czubie. 

Tajemnica o�warcia kłubu 

W nastepnych dwóch kolej­
nych numerach „WL" ukażą 
się kupony wraz ze zmienio­
nymi warunkami konkursu. W 
Ioscwar..iu decydować będzie 
!lata stcr.1p!a pocztowego, 

• 

- Który z obywateli jest 
właścicielem motocykla pozosta­
wionego przed wejściem? - py­
ta funkcjonariusz MO. Obywa­
tele szybko pojmują co się 
święci i przezornie milczą. 
Wzrok mil icjanta pada na czło­
wieka śpiae€go przy stoliku. 
Je-:ro głośne chrapan.it w5iąka 
w 

O 

ogólną wrzawę. ORMO-wcy 

Bole�la•;l'icc. popołudniowe oeladanlc mlasta-

W ostatnich latach wybudo­
wano w Boieslawcu sporo no­
wych . bloków mieszkalnych. 
W Jc?dnym z nich, w dobrym 
punkcie, bo w Rynku (północ­
na pierzeja), przeznaczono od­
powiedni iokal na Klub Mię­
dzynorodnwej Książki i Prasy. 

Miało to miejsce 3 iata temu. 

Czasn  buło więc dostatecznie 

Fot.: K.  Ltrczaii;· 

dużo na zreaiizowanie marzeń 
widu bolesławian. Dotychczas 
jednalc Kiu b nie został otwar­
ty. Termin jego otwarcia pozo­
staje od lat tajemnicą. Tymcza­
sem za.ś okna pozabijane pil­
śniov.,ymi płytami robią bardzo 

niemiłe wrażenie na turysta.eh. 

Co jednak smutniejsze, wszyst­

ko to ma miejsce tui pod ok­

nami Ratusza - siedziby ojców 

miasta. 

A może organizatorzy Klubu 

chcą zrobić niespodziankę i ... 
oczekują na piqtq rocznicę od­
dania do 11zytku północnej pie-

rzei Rynku? 
ski. 

L' I S  T V  

czyteln i ków 

IM BLIZEJ TYM DALEJ ... 

Od niedawna. dzta.la. w naszy"n 
mteście Przuchodnia Lekarska. vrzu 

Piastowskiego. Już wkrótce - po zal.ończeuiu odbudowy - Zamek za• 
mlod vch i:losów. Będzie tu szkoła. Fot.: M. Stelmach 

7 a miast sprostowania 

Rnz jeszcze 
legnicku ,,kliku'' 
P 

RACUJĄC od wielu lat w 
dzienikarstwie napotyka­
łem różnych informato-

rów: przyjemnych oraz nie­
prawdomównycn, kłamliwych. 
Jednak na ·ogół udzielone przez 
nich informacje były zgodne z 
prawdą. Piszę: na ogół. Bowiem 
zdarzały się wypadki, iż dzien-
nikarza wprowadzono w blad. 
Były to jedm1k wyp3dki spora­
dyczne i dotyczyły na ogół 
błędnej informacj i cyfrowej. Na 
przykład ilcści wyremontowa� 
nych izb mieszkal nych, ilości 
ustawionych znaków drogo wych, 
terminów ... Nigdy natomiast nie 
spotkałem się z absolutnie fał­
szywą informacją dotyczącą na­
zwiska pracownika. Nota bene 
poważnej instytucji. ,, l nf0rma­
cj i" udzielonej przez poważm1 
osobę - kierownika techn i M _ 
nego. 

A oto meritum sprawy: 

Od kilku godzin s iedziałem 
w gabinecie dyrektora PPRB 
w Lubinie. Przez cały cza.;; 
naszej rozmowy tow a rzyszyl 
nam kierownik techniczny. 
.Przed godzinną 15 dyrektor 
opuścił gabinet w jakiejś 
ważnej sprawie . 

Pozostilem w gabinecie z kie­
rownikiem techni cznym. ,Tego to 
wlaśn.e zapylałem o imię i na­
zwisko dyi ektora 

ut. scieyiennego. Cies:y nas to oar­
dz:o. Kilka reJonów lek:..-irsk.Lch prz�­
ni-es itmo z ul. uworcowej na ul. Scie• 

• giennego, lecz t-0 prz,rniesLenze rue 
zzosta./.o przep1·owad.zone z rozsq.•t­
ktem , pla1iem miasta Legn,cy w rę-
1,:u. Każdy chyba się zaodzt, że ta 
cz-ęsc m,asia, która le_y bliżej u�. 
l ' u.;r.,rcou:ej , powinna 1111leżec rlo t.:J 
przychodni a tli cze,;.:, która iest 
!.Jliżej u:. Sciep!erwe1O - du lam""1• 

Ja np. mleszk.am pod bokiem Przy­
chodni p,·:y ul. Dworcou.:e1 a mzan?­
tcicie przy ul. Obrońców Sw1mąn.1.­
du .a. nw.sz1f chodzie 1w ul.  Sciegw.n_­nego jak I pncjenc-i z ul._ Parkoicej. 

To naprawdę śm1e�zne. ze ul Uu.or  
cowa nnleiy cło P�zvchodni przy ul. 
Scleg!ennego. Przenie�Luno rejony 
takie i takie, ale jalci.e 11/lce ·'e, 
tych re;onów należą, Ue . m�iej wtq­
C€j ludności do tych re;onow f!.alrl­
ży. o tym nikt nie pomyślał. Miesz­
k.aiac tak u 1 1sko 'Przy<'.ho-'.lni  mu�zę 
71r,dŻić- du:y 1<a u·al drO()L na zast1 iy­
lci. choć qabinet zabieqow11 przy 11 !. 
Dworco•1,ej jest cb.rnlutnie pusty 
(godz. 8 30 rano). Ludzie PJl(rijq., kw 
tak 2.'.l.rzr1rtzil i czy n'e monia ter1 
zmienić? 

wasza stała czyteln!c;zJ;a. 

Henryk Miklaszewski -
pada odpowiedź. 

A pan3 imię i nazwisko? 
- Nazywam się ,Jerzy Mich, 

Oba podane nazwiska zano­
towałem w notatniku. Zdawało 
py się - wszystko w porządku. 
Niestety. Okazało się, iż .Jerzy 
Mich podał fałszywe nazwisko 
dyrektora. Dlaczego? Nie 'vViem. 
Ale wiem na pewno, że Jerzy 
Mich doskonale wiedział, iż 
dyrektorem przedsiębiorstwa jest 
LEON DĄBROWSKI,  a nie na 
poczekaniu wymyślony Henr.1 k 
Miklaszewski. 

Po cóż więc ta falc;zywa in-
formacj a ?  zapyta k toś nie-
ufny. 

Nie wiem. Może to było po 
prostu celowe wprowadzen:e 
dzk:nnikarza w błąd. \V im:ę 
czego ? Własnej czy dyrektora 
obrony? Tego j uz .  nie w·;em. 
Fakt· pozostał faktem. Smutny 
fakt. 

Z:ł wydrukowanie zaś fałszy­
wego nazwiska ,  za błąd - nie 
drukarski, nie kor!?i'.torski. l!?cz 
$powcx:iowany celowym dezin·· 
formow,rniem dziennikarza pr22l 
człow;eka, którf'mu można było 
chyba zaufać - d�·rektora LeJ­
na Dąbrowskiego i Czytelników 

przepraszamy 
Z. GAWRONSKI 

OGRÓDKI MALE A PRZYJEMNOSCI 
I KORZYŚCI WIELE ( ?) 

W artykule pod takim tytułem 
(.,Wiad. Legii. ' '  nr :is 3:i8 z dnia 
ZO wrz.eśnia br.) pocta11śmy, że prze• 
ciętny dochód z upraw • ogródka 
ctzla : lrnwego wyno�i rocznie ok:iio 
3.500 zł. 

W związku z t"m orrzyma;1smy 
li�t ob. Stan'slav.a :.·azurn:a . z,:im. w 
l E>Elnicy przy ul. Pstrowskiego 15 _ 
który m. in. pisze: 

.. . . . 3.50() zl dochodu z działki or:,rod­
niczej ! Cie1<nt�•e kto czaruje i kO<J? 
chr1 czrtrować. bo działkowców to 
takimi wiadomościami można tyliw 
rozcz.1rotóać . . .  " 

żródlem naszej informacji były o­
blk:zenia przeprowadz,one pnez Po­
wia•.owv Zarzc1r! Ol?'I'ódl{óW Dzlsilko­
wych w LeElnicv. który okre�!a''lJ 
przocięl.n<! roczną wartość plonóv: 
z ogródka pod3l nc1m !{Wotę 3.500 zł. 
Warto P,r7.y tvm o"'i'ffE'�lit<. iż d7-i�1-
k0\\'"V z innvch wojev,ództw obl!c,:a­
ja .  1e i"h d'>t'h"dY rocrne z upr:i.wy 
działki w�1noszą IJrze:::letnie 4.000 z.ł. 



Rozpoczął ' 
się rok 

kultura lno-
, . 

osw1ałowy 
W ubi,egłą niedz,iel� o::lbyła si� 

w Miejsikim Domu Kultury uro­
czysta inauguracja nowego ro­
ku pracy kultw-alno-o,świat,owej . 
Na uroczystość; przybyli m. in.: 
I sekreian; KP PZPR w Legni­
cy t�w. He-nryk Janulewicz, 
przew. Prezyddum MRN tow. 
mgr Kazimierz Gryglaszews'ki, 
oraz liczni działacze kul tural,ni. 

W c:rnsi.g inauguracj i wy�ł<>slł 
prze:mówienie lder. Wy.działu 
Kultu.u Prezydium _MRN mgr 
Mieczysław Gumola, j{tóry oce­
nił u�ieglor.oczne osiąg,n,ięcia 
miasta 1 powiatu na polu dzia­
ła:llności kulturalnej i omówił z:a­
mieo:'zenia na najbliższą przysz­
łość. Na program UJrqczy.stości 
zbożyły si� pon,adto: ko-ncert or­
kiestry symfonicznej, otwarcie 
wystawy wyrc,bów artystycznych 
z <kory 1 szyszek oraz •otwarcie 
pracowni ceramicznej MDK, któ­
rej kiero,wndkiem jest art. płast. 
Aleksandra Frydrychowicz-Zają-
cowa. 

Efka 

Otwarły 
łurniei 

r€cgtatorski 
W miesiącu maju zakończył &i� 

X Ogólnopolski Konkurs Recyta­
torski. W tej masowej imprezie 
kulturalnej Le�nka ' tak pod wzgl� 
d€lll uczestników jak i pl)z.iomu 
uplasowała się w C'Zolówce woje­
wóclJ2:twa wrocławskiego. Reprezen­
tanci Legnicy Barba!I'a G.rysa, 
Mirosław Karolak, Pi-0tr Kamień 
zc:l,obyli nagrody i wyróżnienia na 
turńieJU wojewód.z.kim a MLroslaw 
Kaxolak reprezentował wojewódz­
two na eliminacjach centralnych. 

Następny konkurs recytatorski 
ogłoszony zostanie w przysz.łyrn 
roku. Przygotowania rozpoczynają 
się w Legnicy już od miesiąca 
wrzeJnia. ,.Pierwszym ich etapem 
b„dzie otwarty turniej recy�atocskJ. 
na najlepiej wygłoszony fragment 
prozy, publicystyki lub wiersz. 
Pierw�zy turniej odb�dzie się w 
piątek 27 wr.z.eśnia br o godz 13 
w sali klubowej Miejskiego Domu 
Kultu-ry. U.dział w nim m<Yże 
wziąć każdy kto przygotuj� do 
1·ccyt:i.cji chociaż"Jy jeden wiersz 
lub wybiramy fragment , prozy, Na 
wyróżnionych czekają nagrudy u­
fundowaine przez Wydział Kultury 
Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej i przez Miejski Dom_ 
l�ultury. 

Jak sit: nie ma I 
sit: lubi ... . 

W domowych p}anach iJnwes,ty­
cyj nych szczególna mnog,ość za­
kupów przypada na paźd:Żlernik. 
Wi,a<lorno jesień i zbliżająca 
się �ima. A więc zarc1Jz po pierw­
szym roi,pocz,niemy wędrówkę 
po sklepach. Nfo,stety, już dz1$ 
moż.na &ię zor,ientować, że nie­
które pozycje naszy-ch planów 
nieprędko doczeftają się r-eali..z.a­
cji względni.e kupimy nie to co 
chcielibyśmy m:ieć. 

Np. ·odgdzi-e nie ma elaistycz­
nych skarpetek męskkh, nie mo­
żna dostać dams•ki-ch rękawiczek 
skórzanych, zaś włóki,ennicze rę,. 
kaw,icz:ki znajdujące się w skle­
p3..eh legn,i:ckich należ,1 do złotej 
serii bubli. Ni,e ma modnych i 
zapowiadamy-eh puez pr'zemysł 
r�teiri-ałów pla-sztezowych, ani 
nowy•ch modeli obll!Wia. • 

Dlaiez�gio braik tych rzeczy? 
Z tym pytainiem zwróciliśmy 

się do dyrektor-a M .... 'tfD Art. 
Przem. - ob. B. Dębskiego, któ­
ry udzielił nam następującyc:1 
wyjaśnień: 
. - Przyznajemy, to skórzanych 
' f"ękawtczek i skarpetek eiastye;,• 

nych n.te będziemy mteU wtete; 
ponieważ produkcja tych rz�czy 
nie jest w stanie zaspok� ros­
nqcych potrzeb rynku,.. Je§l! 11.1,zle 
o tnne artykuły - naszo zaopa• 
trzenie jest uzależnione calkowl• 
cte' od hurtu zaś wrocławskie 
h•Jrtoumie faworyzują Wrocław; 
przydzielając n.am minimalne tl-o• 
�ei najbardziej atrakc-djnych to-­
warów. Np. n.asze sklepy obuum.,­
cze zaopatrujemy n� tyUeo w 
hurtownt wrocławskie}, a zmu­
szeni jeste�my korzystać z kon• 
taktów z hurt-own!amt w Lubitnte 
i Zielonej Górze. Ponadto nd se­
zon jestenno-ztmowy w branży 
obuwniczej mu.st-my jeszcze trochę 
pocukać, gdyż na gteldzte obuw­
ntcuj, która orlbyla się w Legnl• 
cy prezentowano nam na. raz/.e 
tyl1"..o tzw. bufly całoroczne. Nie­
wątp!hvte mielibyśmy więcej µo­
szukiwanych przez klientów t0• 

u-arów, gdyby w Legnicy było 

Wychowan ie socja l i styczne 
temate,n 

konferencj i pedagogów 
Zarząd Okrc;gu Zw. Nauczyciel­

stwa Pols.."-iego we Wrodawiu i 
Powiatowy Oddział ZNP w I,eg­
nicy z.ocganizo,wał w dtiiu 25 i 26 
wrzesnda 1963 r. narad� przewod­
niczących rejonów konferencyjnych 
z udziałem prezesa Za,rząd-u ZNP, 
posła na Sejm tow. Tadeusza 
Toczka. 

Konferencję poświ�.cono spra­
wom wychowania socjalistycznego, 
postawie ideowo-politycznej nau­
czyciela, zaocznemu ksz.talceniu 
nauczycieli, zagadnieniom cbrony 
prnwnej i wspókzesnyf!l kierun­
kom w pedagogice i psycholog,ii. 
Dla uczestników narady - ponad 
50 nauczycieli z Jawora; Lubina, 
Zloto!I'yi i Legnicy •- przewidziano 
także zapozną.nie się z historii\ 
zagłębia miedziowego i zwiedzanie 
zabytków bistcxryC'"'...nych Lepiicy. 

Jar. 

włęcaJ 71.urtownł brand:o-wych. 
Trudno wytłumaczyć fakt zlikwL­
dowanta w Legn1.cy hurtowni teks• 
tylnaj t warto zabiegać o pon-0tt'­

ne Jaj otworzente oraz o urucho­
mten.te Innych hurtowni t;ranto• 
wych w naszvm mieście, 

Dzięknjemy za udzM01ne nam 
wyjaśnienia i jednocze-śnie iboł.�­
jemy 'l'liad brakiem p-cmiysłc,wo­
ści. naiszych spółdzieków, 'którzy . 
mogliby z,robić dobry interes 
chociaiżby na produl«:ji włókien­
n1-czych rękawkz•ek, który·ch „fi­
ku,ś-n,e" fasony i WZJOtry można 
obejrz·eć w alegan,okiich sklepach 
stolicy czy miast wojewód�ich. 
Spółd·zd.-eln,i prod�uja,cej obu­
wie de::IyJmjemy sprawę un-owo­
cześnia11ia modeli, co niewątpl!­
wie przy dobrych chęciach j est 
osiągalne. Efka 

Dziękujemy 
z Chojnowa otrzyrn,a.liśmy widokówkę a wraz z nią serdecz­

ne pozdrowienia z wycieczki szlakiem, ,,Zwiedzamy pomniki 

XX-lecia PRL, które przesyła klasa II[a Liceum Pedagogicznego 
w LegniC?J. 

Dziękujemy za • pamięć i 
cieczek. 

życzymy dalszych ciekawych wy­
REDAKCJ A I · 

:_ ________ .... ______________ .....,. __ _,. _____ .... 
generalnym rozrachu nkiem -----------------------Przed 

Zmiany na lepsze i b 
• 

z zmian 
Jednym z głó,...,-nych tematów 

rozpoczynającej się d1:iś ses j i  
Miejskiej Ra<ly Narodowej w 
Legnicy będzie rozrachunek R2-
dy z dotychczasowej realizacji 
wniosków i p<>stulatów wybor­
ców, 

Z przygotowanych na sesję 
materiałów s-prawozdawczych 
wynika, źe zrealizowano 91 
spośród 1 1 5  zar-ej,estrowanyrh 
dezyderatów. W dziedzinie gos­
podarki" komunalnej do najbar­
dziej zasadniczych o.siągnięć na­
leży zapewnieni-e mieszkańcom 
Legnicy stałego dopływu wody, 
dzięki inwestycjom, których 
koszt wyniósł 27 mln złotych. 
Zapomnieliśmy już zapewne o 
kłopotach jakie obrzydzały nam 
życie przed kilkoma laty, a war­
to o tym pamiętać i zapobiegać 
marnotrawstwu wody, które za­
cz:y-na być niepokojącym zjawi-
skiem. A 

Drugim efoktem pracy Rady 
je$t zdecydowana poprawa w 
oświetleniu miasta, które jesz-

cze przed k ilkoma laty tone,,lo 
w c i€mnościach. W ciągu minio­
nych trzech lat wydano na in­
westycje świetlne prawie 3 mln 
złotych. W najbliższych latach 
planuje się bświetlenie dzielnicy 
Przybkowskicj, ulic Prusa. Kra­
szewskiego i innych, które jesz­
cze nie wyszły z mroków. Po­
nadto szerzej niż dotad st�o­
wać się będzie oświetlenie rtP,­
ciowe. 

Nie sposób zaromni.eć równ ież 
o wi,elu innych pozytywach : o 
wybudowaniu zbiornika gazowe­
g o, wykonaniu prac porzą<lko­
wych w wielu dzielnicach, rcz­
budowie terenów zielonych. 

W dziedzinie oświaty gen�­
ralnym dezyderatem dla Rady, 
wynikającym z osiągania wyżu 
demograficznego, było stworze­
n ie możliwości kształcenia mło­
ctzi-eży koóczącej szkoły pod­
stawowe. To bardzo ważne za­
danie zostało w duż-ej mierze 
wykonane, czego dowodem _ j est 
uruchomienie sześciu now:ych 

Spo�kan ia, ciekawe prn:ekcje 
pogadanki w planach TPPR 

W P•>lowie października przewi­
duje !!ię ogólne-miejską naradę 
aktywu rcbotniczego poświęc•mą 
przygotowaniu obchodów Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Pażdzier- . 
nikowej w zaktadach pracy oraz 
uaktywnieniu zespołów propagan­
d'Ywych TPPR. 

szkół przyzakładowych, oczyvvi­
ści€ w oparciu o wielki wy:;i­
łek zakła-dów pracy. Niezwykle 
waźne dla miasta jest również 
zorganizowanie Punktu Konsul­
tacyjnego WSE i uruchomienie 
Lic-e:um Medycznego. W Zamkl•, 
którego odbudowa j 2st już za­
awansowana znajdzie p<>miesz� 
czenie kilka s:.:kół, w tym I Li-

• ceum Ogólnokształcące, które 
przenies ie się do r:owej siedzi­
by jeszcze w bieżącym reku. 

Wśród zasadniczych postul.;.tów 
je:: t jednak wiele n:e:real:zowa­
nych. Nie udało się rozwinąć sied 

fłobkćw, których brak daje się v;e 
znaki wielu rodzinom. Bardzo 
skromna lic:ba przedszkoli powięk­
szyła się tylko o jed-no przyzakła­
dowe w Zakładach Dziewiarskie� 
,,Milana". Nie podjęto zam i er zon ej 
budowy centralnego stadionu spor­
towego. Wreszcie, i to chyba naj­
bole.iniejsze, nie rozwiązano trap:ą­
cego legniczan problemu uspraw­
nienia eksploatacji do-mów mies2-

1 kalnych, Dotyczy to :..arówno du­
żych niedociągnięć w dzi edzin;e 
remon,tów, jak i niezaradno�ci 
oraz bezwładu organizacyjnego w 
ADM-ach, co w rezultac e jest sta­
łym źródłem niezadowolenia legni­
czan. Niewiele również zrobiono 
w kierunku podniesienia estetycz­
nego wyglądu handlowego centrum Legnicy, Wprawdzie 
otrzymało elewację, 
cze;ść cierpi j eszcze 
łuszczycę. 

sporo domów 
ale olbrzymia 
na potworną 

Ta garść uwag wiążących się 
z dctychczasową działalnością 
Rady jest oczywiściP- tylko m ::.1-
łym wycinkiem problemów, kt:S­
re będą dyskutowane na sesji , 
a d<;> których - powrócimy w 
relacJi z przebiegu obrad. 

K. FRANUSZ 

Na·uki 
11igdg za dużo 

r 
Rozpoczął się nowy rok szkol� 

ny i młodzież z całym powaka­
cyjnym zapa1Sem sił i dobrych 
chęci z;3"brała się na nauki, 
Wal.!"to jednak wspomnieć także 
o l udzfach dorosłych, pracują­
cych, lecz nie zapominających 
o koniieczn,o,śc i  uzupcłni111tlia bra­
kf,w w wy1�sztalceniiu ogólnym 
i ra.wodowym. 

Na przykład załoga Zak1a<lów 
Przemysłu Dziewiarskiego im. 
H. S<A·wic.kiej w Legnicy. I:o 
szkoły podstawowej za,p�sało się 
tu w ub. roku s,z.kolnym 47 os6b 
'a ukońc;:yło j uż naukę - 27'. 
Dz:ewię,ciu pr:,,,cowników fizycz­
nych kontynuówało naukę w 
różne6o typu s.zkoła·ch średnich 
dla prncują,cych. 

Obecnie 112 mlcdochnych pra­
cowników zakłac'!.u uczy się w 
szkole przyza,kładowej. Na Licz­
nych szJ�xJ<:en.ia•ch i k ursa,ch za­
kładowych U!łoga ZPDz im. 
Hanki Sawickiej zdobywa kwa­
l ifikacje i tytuły mistrzów o,raz 
wykwalifikowanych dziewiarzy, 
obslugują.cych narjn,o,w:sze ma­
szyny. W najbliższym czadc 
zorganiz,w,any zostanie tu na­
stępny kurs . dla 40 szwaczek 
ubiegających się o zdobycie 
kwalifikacji konfekcjonera dzia­
nin. 

Na.uki nigdy za dużo - �ówią 
pracownicy ZPDz. W myśl tej 
zasady 12 osób zapisało się na 
s tudium kwalifikacyjne zorgani­
z,o,wane przez P.T.E., a 5 csób 
ukończyło d,vulctnie studium 
ekonc,miczne dla kadry k,i.c-row­
niczej , zorgan,iz.◊v.'ane przez 
Ministerstwo Przemysłu Lek­
kie.go. 

Kierownictwo z.a.kładu szcze­
góli1ą traską otacza swych mlo-= 
dociamycl1 pracowników. Od 
września ta najmłodsza część 
zało�i, w celu sźybkiego i n::i.* 
leżytego przyswojenia sobie na­
uki o zawodzi-=, korzysta ze 
specja.lnie wydzielonego sr,:rzętu 
ma5zyne>weg,o, zgromadzonego w 
oddz,ielnych pomieszczeniach pro 
du,kcyjnych. 

Kadra instruktorska zakładu 
szk::,lona jest na kursach m2to­
dycz.nych organizowanyr:h przez 
Kura,Ł,e>rium Okrę,;;u S1,;..o�nego. 

w 

(j) 
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·lvabili 
butelk::� . .  

„egni.cki browar zalwpil s1L'cgo 
czasu kapslownicę i:..yprodukowu.1;ą 
przez Poznańską Fabrykę r.!as::yn 
t Aparaiury Przemysłu Spożywczego. 
Urządzenie miąlo zamykać 3 tysi,ice 
t utete,k w ciągu g�ziny, po ain­
htalowaniu okazaio się, :.e zamyka 
w tym czasie za,cdwie tysiąc. Prócz 
tego maszyna cze;sto się psuje i tr:e­
ba sprowadzać fachowców z Poznn­
nia, aby ją naprawiali. 

Ta sama fabryka wyprodukowała 
równkż ciągle psujące się rozlewa­
czki d o  octu t wód gazour,tcli, z,, 1.u­
pione przez Legni.clc ie Zakłady S�o• 

źywcze Przemysltt Te,enow2gc. 
(L. M.) 

INAUGURACJA 

szkoleniowego 

Ostatnie plenarne posiedze,nie Za­
rządu Powiatoweę'o To\.varzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w 
Legnicy poświęcone zostało zapo­
znaniu się aktywu propagandowego 
z wnioskami wynikającymi z uchwal 
XIII Phmum KC PZPR, ocenie d<>­
tychczasowe j działalności oraz usta­
leniu rnduri' na okres jesien.no-zi­
mowy. V/ referacie podkr€ślono m. 
fo. znaczenie pracy TPPR w prze­
obrażi:mi u naszego społeczeiistwa w 
społeczeństwo socjalistyczne. 

Dokonując oceny • działalności 
TPPR za okres ubiegły członkowie 
plenum stwierdzili, iż szczególnie 
udanymi imprezami były spotka­
ni.a zakładów pracy ora,: młodzieży 
szkolnej z przedstawicielami Armii 
F!adzieckiej. Spotkał\ takich odbyło 
się og6łem 1 1 .  

W dalszej części zebrania podjęto 
uchwały dotyczące zmian w skła­
dach osobowych Komisji Zarządu 
Powiatowego. Na przewodniczącego 
Komisj i Wiejskiej powoł,'hlly zo5!.at 
tow. Piotr Lewoc. Do komisji tej 
dc!woptowano tow. Józefa Pawło­
wicza. Do Prezydium Zarzadu Po­
wiatowego TPPR wszedł przewod­
niczący ,Związku Nauczycielstwa 
Polskie!'!o tow. Ry5zard Pasternak 
01�ru: płk Partyński. a przewodni­
czącym Komisji Młodzieżowej zo­
stał tow. Nikulin. 

r 
ZAWODY 

roku 
Komitet Powiatowy PZPR. w 

Legnicy zawiadamia, i'e we wto­
rek, 1 października 1963 r. o 
godz. 16 w sali koncertowej Miej­
skiego Domu Kultury �Legnica, ul. 
Mickiewicza 3) odbędzie �ię uro­
czysta inauguracja roku nkolenio­
wego na Wiec2;oro-wym Uniwersy­
tecie Marksizmu-Leninizmu. 

PFogram inaugm-acj i :  

D!M@►SWWWW3MfSH SJiii#ikiW ➔ 

WUMt. 
I 

1. -zagajenie i informacja na 
temat form i metod pracy WUML, 

2. Przemówienie I se-kreLana 
KP PZPR w Legnicy tow. Hen:­
ryka Janulewicza, 

3. Wykład inauguracyjny prof. ck 
Władysława Zamkowsk.iego na 
temat: .,Suwerenność władzy pan­
stwowej w dobie wspólczesnej". 

Kolo lektorów, nawiązało ścisły 
kontakt z 11/Iiejskim Domem Kultu­
ry zapewniając w 2-rniesięcznym 
plani-e pracy MDK, tzw. wtorl:i 
TPPR-owskie, w czasie których C'd­
hywać się będą prelekcje w pola­
czeniu z projekcją dekaw-ych .m­
mów radzieckich. Lektorzy wygło • 
szą takte cyid pogadanek w -szko­
łach średnich. • 

DAIN M A iti EHWiWibiNS GMXUA 

A K CJA 
(Dokończenie ze str. 1) 

ni.a wykrocze11 i przestę;_'.>stw 
jest z kolei czwartą tego typu 
kampanią MO ' w Legnicy w 

bież. roku. Zaró,.vno do ostatniej 
jak i poprzt>dnich zmobilizowa­
l iśmy znaczną l iczbę funkcjo­
nariuszy d:zi.elnicowych MO, 
człoo.ków ORMO oraz· Inspek­
torat 'Ruchu Drogowego, Celem 
tych szeroko ,;akrojonych pene­
tracji mia,sta l okolic jest dzia­
łanie profilaktyczne przeciw 
wszelkiego rodzaju wykro-cze­
niDm. Chodzi nam o wytropie­
nie kiero,wców prowadzących 
pojazdy w stanie nietrzeźwym 
i naruszających przepisy dro-

2 
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gowe. Chcemy, aby te akcje 
przyczyniły się do likwidowania 
chuligaóskich wybryków. Chce­
my ujawniać i uj.a,rzmiać ele­
menty przestępcze. 

W czas-ie ostatniej akcji za­
trzyma,no 51 osób za rozmaite 
wykroczenia. W tej UiC?.b>ie było 
ki.łka kobiet lel{ki-ch obyczaj_ów, 
kilku osobników o podejrzaneJ 
reputaieH i olbrzymia ,viększość 
awanturujących siq · pijaków na­
potkanych w rozmaitych oko­
licznośdach. Ponadto kilka.na.ście 
osób ukanno mandatami za 
lek-ceważenie przepisów drogo­
wych. W sprawach młodocia­
nych, których napotka.no w nocy 
na ulkach miasta, wyślemy za­
wiadomienia do szkół i zakła­
dów pracy. 

Ak�ja jest 
dzo ważna 
zatem n:e 
organizować 

niewątpliwie ba-r­
i potrzebna. Czy 

na.leżałoby częściej 
oenetracje cak2:o 

miasta, tym bardziej, że osta­
t nda seria włamań rozmai.tego 
kalibru, w tym również do 
„Wiadomości Legnickich", budzi 
w miesz.kańc-a-ch - Legnicy z.ro­
żumia.łe za.niepókojenie. 

MO zamierza zwiększyć cz�­
siótliwość tego typu kampanii. 
Nieza-leżnie od tego zwiększono 

. już l iczbę patroli nocnych krą­
żących w najbardziej nI�spokoj ­
nych dzielnicach miasta. 

Jeq.nocześnie warto podkreślić, 
że Milicja pow0łar1a do zapobie­
gania i likwidowania wykroczeń 
i przestępstw nie j e::;t v: stanie 
opanować barcizo zróżnicowa­
nych źródeł zła, za które odpo­
wiedzialność ponosi nasze spo­
łecZ-Bństwo. Milicja b�dz.ie czu­
wać nad poprawą bez.pieczeil­
stwa w mieście, ale mieszkań,cy 
Legnicy . powinni mobilizować 
aktyw społeczny do szers zego 
niż dotąd udz.ialu w wycho·wy­
waniu społeczeństwa. 

KRYSTYN A FR ANUSZ 

Usprawnienia 
W - dostawie 

węgla 
Dla usprawnienia dostaw opal11 

Prez. MRN w Legnicy zobowiązało 
tut. skład opalowy do wpro.wadze­
nia . z dniem 1 października br 
nowego systemu sprzedaży opalu. 
Innowacja polei,::ać bę<lzie na: tym, 
że odbiOI'Cy z góry opła<;ać bęclq 
w składzie należność za opal i 
transport pirzy czym z.ostan::\ poin­
formowaini o przybliżonym termi­
nie · dostawy, Należy przypusZ1Czać, 
że dziięki wprowadzeniu systen1u 
przedpłat mieszkańcy Legnicy nie 
będą tracić czasu na wielokrotne 
odwiedzanie składu opalowego, 
gdyż po opłaceniu należności gwa­
rantującym dc{';taw� opalu, pozo­
stanie im tylko oczekiwar. na 
tran sp OJ.·t. 

Efka. 

Komunikat 
Prezydium Towarzystwa Przy­

jaźni Polsko-Radz.ieckiej zawia­
danua, I.i, z,ellranie członilbw 
komisji robotniczef od-:Jędzie s:e 
2 października br. o gotz. 18 
w Prezydium Miejskiej R1idy 
Narodowej - pokój nr 46. 

O�ecnoś.: czloµków komisji o­
bow1azk-0wa. 

stalowych rumaków 
Gwarno było w dniu 21 września 

na polu PGR Ludwikoioo. Dziewięt­
naście ciągników z pługami kładło 
równe skiby na wyz1wczonych 20-
arowych poletk.a.cl1 . Pot<;żne Ze�ory 
u:alczyly o pclmę pierwszeństwa z 
krajowymi Ursusami C-395 w Powia• 
towym Konkursie Orki, do którer;;o 
stanęło 10 ciągników z kółek rolni­
czych t 9 z państ1L-owych gospo­
darstw rolnych. Wyniki tych Z '11.a• 
gań pilnie notowali uczniowie kła• 
sy III b Technikum Rolniczego w 
Chojnowie, którym komitet organi­
zacyjny konlcursu potvi.erzyl odpo­
wiedzialną funkcję sędziów liniowvch. 

Na podstawie przeglądu stanu tech­
n icznego trak,torów i plu.gów oraz 
jakości orki jury konkui·su w sk!a­
dzie: przedstawiciel Prezydium PR.N 
Janusz Olewińsl<:i, prof. Technikum 
Rolniczego w Chojnowie ob. M·Jrn­
kowski i dyr, Zakładów Napraw­
czych Mechanizacji Rolnictwa ob.  
Grzegorczyk _ przyznało ntstępu:J(I,• 
ce nagrody przo:1ującym . traktorzy­
stom: 

Pierwsze miejsce zajął TEODOR 
SZEWCZYK z PGR Jaśkowlce na 
it'aktorze Zetor Super, na- drugim 
uptasowa.l się Bolesław Surmiak, mi 
Vnuste C-325 z Kółka Rolniczego 

, E'sięgienice, trzecie p rzyznano Stefa� 
nowt Dziedzicowi z PGR Roso�h,tta 
na ciągnil{U Zetor-Major. Czw·artą na­
grodę zdobył Franciszek wierzbicki 
z Kó"lka Rolniczego Grzymatin na 
Ursusie C-328 i • pi.ątą - Bronisl,iw 
Szalej z PGR Kstęgienice na ciąg­
niku Zetor-Major. 

Konkursou,i z dużym zaintereso• 
wani.em przygtądali się uczniowie k,a­
sy VII z Gnwwomierza, którzy ob'i!j• 
rzelt równieź wystawę nou.,'Oczesnych 
maszyn ro,niczych, zorganizowaną 
z okaZjt konkursu. 

Wy<lzialowi Eo!nictwa Prez. PI'.N 
i uczestnikom konkursu należą slę 
stowa uznc.nia za sprawna oraaniza-

cję tej dorocznej imprezy, mającej 
na celu podnoszenie ku:aEfikacji za.­
wodo wycli traktorzystów oraz propa­
ga,ndę nowoczesnego spr;:qtu rolni­
czego. 

,Ak. 

Od 
• 1'! • _ pom,eazi 

redakcji 
Ob. \Yttdyslaw I:'om:2ński w 

L:1gn1cy 
l\liejski Zarzc;<l Bud;nków 

Mieszkalnych poinformow2.ł nas, 
że piwnica została Panu przy­
dzielona 9 września br. Napra­
wę dachu zleco:,o Zakładowi 
Remon ,cw-2mu MZBM. 

. Ob. Józef Paszkowski w Leg­
mcy 

Ni-estety, n ie  jesteśmy w sta­
n�� zadośćuczynić Pa!"1ski2j 'prcś­
b12, pcmeważ redakcja z zB.sa­
dy nie podaje osotom prywat­
nym nazwisk autorów, pis:::ą­
c:ych pod kryptonimem. 

Ob. Marian Trawnfozek w Ila­
lesławcu 

. :V pbruszonej �prawie zwró­
ciliśmy się do Zakładu Ubez­
pieczeri S:r;ołecznych we Wro­
cławiu oraz do Jeleniogórskie­
go Przedsiębiorstwa Bu<lowni­
ctwa Mi-e iskiec:o 

Ob. M:irla Klo
0

snwska w Kro­
toszycacb 

Prosimy o osobfate skontakto­
wanie się z n ami. Naszym zda­
niem -najbardziej odpowiednie 
byłyby s ·uctia w jednej ze szkół 
pr?wadzc.nych przez CRS, lub 
tez prz€z Zespół Szkgl R()l ai-, 
czych w Chofo,o·,vi�. " 



Romuald Nader 

• • 
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• Historia? _Nie ma. historii. Wszystkiego jest ledwie parę l�t. Zaledw1,e t�zy _ Iata t�m li zatwierdzono statut. Statut: c11-riosum. Społdz1elru: curiosum. 
g-oterminową ł na dogodnych 
warunkach. , Czy to znaczy, ze 
Kowalski , nie pożyczał? Poży-WYMARZYŁEM to sobie t�k : 

Wieś. Wchodzę prz,ez · ja­
kąś furtkę, dq  j akiegoś do­

mu. Kowalski siedzi nad kart-
ką papieru. Na tej kartce pisze: 
kto go namówił? co go skłoniło? 
dlaczego to zrobił? Pisze tam, 
na co mu były potrzebne pienią­
dze. 

Ale życi-e skioTygował.o pomysł. 
Okazało się m niej prozaiczne niż 
.dewagacje na szlaiku wędrówek 
do Kosikow:ic ,  Ę:unic, Miłkowic, 
Krotoszyc, Wilczyc ... 

Kiedy wchodziłem do· domów 
mój bohater albo siedział przed 
telewizorem, albo coś tam maj­
sterkował, albo najzwyczajniej 
w świecie spał. Nie dziwił s ię 
111iczemu: długo i rzeczowo odpo­
wiadał na moje pytania. 

Kowalski j est rozsądnym rol-
111ikiem : należy do spółdzielni 
oszczędnościowo - pożyczkowe.i . 
Ma zielo.ną książec,zkę oszczęd-
111ościową, ma swoje konto w 1,ig­
nickim banku spółdzi,elczym, ma 
zagwarantowani ustawowo ta­
jemnicę , posiadania wkładów 
oszczęd:1ośe:iowych. 

czał. Lokował pi-enL1dze na rze­chówką, pod sdeninHdem. A naj- czy, które w krótkim okresie­częściej to stale bradrowało mu przynosiły mu dochód, w kon­pienię�zy ;  na to, na siamto, na trakta,cję, w hodowlę... A dom owo. Ze inni oszczędzali w SOP niszc:z}ał. Dachówka odpadała, 
i chwalili - w:ięc i on skorzy- woda sdę lała do środka, ramy 
stał, zaryzykował. Pofatygo- okienne prosiły o farbę, 
wał się do punktu kasowego. ,, W tej sytuacji udzielenie w Dziś pa1ni Kowalska mówi że bieżącym ro.'tu przez legnicki mąż „przesadza, jak zwy,kle 'i nie SOP 600 tys. złotych na remon-tak było: że wszyscy od razu t t · 
j ak tylko spółdzielnia nastał� Y napawa op ym1zmem. Bariera 

rostała chyba przełama.na: uznali, że to pi&wszorzędna me-
toda". UCIBCZKA OD CYFR 

RZECZ O STABILIZACJI K OW ALSKI dos1zedł do 
wniosiku, że ten dom z nl­
tanką jesit jego, i ta obora, 

j stodoła - też są j ego. 
Dol0:y Śląsk. Na. ty,ch ziemiach 

słowo stabilizacja nabiea-a szcze­
gólnego znaczenia. Więc trzeba 
pilnie zaglądać także do ksią­
żeczek PKO. Czy przypadkiem 
nie za mało zagląda się do ksią­
żeczek SOP? 

A lektura jest pouczająca: 

T E� wiejski r€konesans był 
µcieczką. Mój .. notatnik 
przypominał już klasówke: 

z rachuników. Rany, co ja z tym 
zrob.ię? "'."" myślał,em. Tymczasem 
kierownik legnh:,kieg,o banku 
Kazimierz Walczak dyktował da­
lej :  ,,ze środków państw:>wych 
przieznaczyl:iśmy rolnikom bli-. 
sko sześć mitionów złotych; na  
�ontrakta,cję  buraków mili!Oltl zł. 
Z włas,nych środków na produk­
cję roślinną blisko m,ilion ,do.­
tych, na zakup materiału siew­
nego prawie pół miliona, na r,oz­
wój rz€miosła 420 tys ... . " 

Fakltografia. Kochamy fakto­
�afię. 

. SROD • WIELU - decyzji, ja� 
kie w swym żytCiu musi 
podjąc człowiek dorosły ..,. 
ta należy do trudniej-

� szych. Wrócić na ławę szkolną 
n.ie odrywając się od pracy za- ' 
wodowej i obowiązków domo­
wych, wyrzec się co najmniej na 
rok ro�ywek i wielu godzin 
wypoczynku. Niełatwe. A mimo 
to znów za.pełniły się sale l ek-

' cyjne dwóch legnickich wiecz<>-
towych szkól dla dorosłych. Na 
ławie szkolnej zasiadło ponad 330 
uczniów, którzy będą tu przycho­
dzili trzy razy w tygodniu. 

Zdawać by się mogło, że wszy­
stko jest na najlepszej drodze: 
szkoła w oznaczonym terminie 
rozpoczęła zajecia, sztab dośw�ad­
czonych pedagogów przystąpił do 

. 1 
pracy. Mimo to troska maluje się 

J na twarzy kierownika szkoły, 
HleMnima Trykowskiego. 

- Na ?.45 uczniów 100 m,amy z 
poprzędnkh lait. W�ród 145 no­
wych mamy 90 w wieku .od 1 6  do 
!8 lat. Z .zakładów pracy zgłosiło 
się zaledwie 50 osób objętych pla­
nem. to znaczy zQ'łoszonych przez 
dyrekcje. A oto kilka liczb:, na 25 
pracowników Huty Miedzi. obo­
wiązanych do uzupełnienia wy­
kształcr-mia podstawowego i zgło . 
szonych przez dyrekcię  . - do 
szkoły zgfosila się tylko jedna 
c,soba. Z Fabryki Przewodów Na­
wojowych na 20 - tylko cztęry, 
z· Legnickich Zakładów Mięsnych 
na zgłoszonych 30 osób - w la­
wach szkolnych zasiadły tylko 
trzy; �.pośród zgłoszonych prze:z; 
Legnidde Zakłady Gastronomicz­
ne 10 pracowników - nie zgłosił 
się nikt, z· Zakla(lów Dziewiar„ 
skich ' im. Hanki Sawickiej ' zgł0-
�ila się tylko jedna osob;t - ' na 
21. 

- Zwróciliśniy �ię. do 1 1 1  leg­
nickie!, ' zakładC:.w • pracy z prMbą 
o· nadesłanie nam korek-ty pięcio­
letniego planu dokształcania 
mówi inspektor . p. Maria Doma­
lcw�ka. - - Niestety, zaledwie 1;9 
zakład<'iw korektę nam nadesłało. 
Pozostałe dyrekcje nie odpowie- . 
działy wcale. pomimo, ·iż sprawa 
jest _nader pilna i jak naibardziej 

Osz.czędza od dwóch. od trzech 
lat, od roku ... Trudno było przed 
irokiem, dwoma. trzema. Na po­
czątku zaw�ze trudno. Najgo,rz,ej 
to z babami. Wykrzykiwały: co 
z ciebie za rolnik, jak pieniędzy 
w domu nie trzymasz. Po,patrzyć 
na czerwieńc,e nie można. Zoh3.­
iczysz pieniądze, jak swoje uch ,) 
litd., itp. 

W 1 959 roku Iegni-c-ki SOP 
zgromadził na książeczkach osz­
czędnościowych raptem 925 tys. 
złotych, w 1960 juz 3,5 mln. zło­
tych, a obecnie · 9 mln. złotych 
- i wszystko wskaz.uje na to. że 
do końca roku stan o,sz,czędno­
ś·ci wyniesie 12 mln złotych. 

Biurko. Za biurkiem kierow­
nik. Za kierownik.iem okno. za·  
oknem uUca. Na, moment. za­
trzymał się tramwaj, 

istotna dla tych zakładów. Wv­
star�zy chyba powiedzieć, że 
wśród nich znaid�ją się no. Za­
kłady Dziewiarskie „Milana"... ' 

Mama pos�la do szkoły, , I nie wiarlnmn co robić, 

Dawniej było tak :  
Kowalski pie,niądze upychał w 

pończ.,osze - chorwał pod da:. 

Jeszcze bardziej poucz,a i.nne 
zestawi-etn,ie. 

Przed d woma laty, przed ro­
kiem, Kowalsiki n ie  troszczył się 
o budynki gospodarcze. Choć 
le�n:icki ba-nik w każdej chwili 
gÓtów był dać mu pożycz,kę dł11-

Go l i a t h  

b e z 
D a.w id a 
UBIEGŁĄ niedzielę 

W 
uroczyście otwarto 
rok kulturalno-oświa 
towy. Jak niesie 
wieść gminna i po­
wiatowa jest to wy­

darzenie duże, acz nie najwięk-
sze, mające • wszakże miłą cechę 
stabilności. Powtarza się dni 
częściej ani rzadziej - tylko 
raz rlo roku. Więc wszyscy wie­
dzą czego się mają po tym spo­
dziewać, i co potem nastą.pi. 
A to • już dużo. 

Goliath nie znalazł dotąd swe­
go Dawida. A, jeśii nawet -:­
to Dawidowi brakuje - czy 3a 
wiem - procy, kamienia? 

Najczęściej jest po prostu 
zupełnie sam. Podczas, gdy no­
woczesny Goliath jeździ sobie 
po świecie w kilka wielotono­
wych ciężarówek, zaopatr7ony 
jest w aparaturę i wyposazo�y 
w technikę, nie ma klopotow 
z uzyskaniem sali, niepotrz_ebne 
mu dotacje i kredyty, bo 3akoś 
sam się świetnie żywi. 

Blaaam wszakże, aby nie wy­
ciągać z tego tzw. w7:iosków. 
To ni.e jest propagowanie wzor­
ca życia kulturalneflo ?partego 
na waleniu. Co więce1, wsz'!!• 
scy zgadzamy się od dawna, :e. 
do upowszechniania . wartosci 
kulturowych i treści wycl�o­
wawczych, jakie się z tym wią; 
. . •·"arto i trzeba doplacac. zq - ...., . , 

Niespokoj-ni l udzie w tym ; • SOP-ie. Co oni j€szcze wymyślą? 
Przed r-ok:iem były obroty bez­

gotówkowe - teraz jes,t Pią,tni­
ca. We wsi istnieje zespół estrra­
dowy. Prowadzi go Wanlla 
Omańska. Co to ma wspólnego 
z SOP-em? Ma. Dużo. Zespół 
potrzebuje na swą działai:ność • pieniędzy - piemądz,e ma · .SOP .... '· 
W zamian za pieniądze zesp61•:­
zobowiązał się urządzać wySltępy • 
i agitować rolników do SOP-u. 
A jest kogo. Ciegle j eszcze 40 
proc. rolników ociąga si� z przy 
stąpieniem do tej pożytecz,nej 
placówki. Wolą widać si-ennik 
pońcrochę, d achówkę, 

Z KSIĄŻECZKĄ SOP DO 
LEKARZA 

' 
V OW ALSKI wie już o tym. J. "\ Jutro będą wiedzieli wszy­

scy mieszkańcy wsi: 
- A nie mówiłem. Nie mówi­

łem, że warto! 

T ROSKA Wt..ADZ oświato­
wych o wykonanie pię�io-• l etniego planu doks:z.tak-a­
nia ·jest zrozumiała. Na 

rok 1960,61 przewidywał on obję­
cie nauczaniem 3000, a w 1962'3 -
1900 oso1b _ ąoroslych, nie posiada­
jących siedmiu klas szkoły pod­
stawowf'j. • Niestety, plan ten ni� 
j est w pełni zrealizowany. 

Czy winę za to pÓnoszą tylk@ 
ludzie, uchylający się od podię­
da nauki? Częst-0 tak jest., Ale 
JJależy zastanowić się, czy zakła­
dy pracy czynią wszyst-ko. co na­
leży, aby ułatwić swym pracow­
nikom zdobywanie wiedzy bez od-
1·ywanfa się od pracy zawodowej. 
Bo wysiłek tych ludzi często, mus� 
być - ogrom:1y. 

Wiedzą o tym np. brakiarki z 
„Milany", które pomimo bardzo 
trudnych nieraz warunków domo­
wych zgłaszają się do szkoły wie-
czorowej dla dorosłych ; Pracownice 
ł-'IPK, które po dziewięciu godz.i­
nach ciężkiej pracy idą niemal 
wprost z wozów trarnwajo;,..-ycl� do 
sal lekcyjnych swej szkoły. O t:vrn 
- kosztem 1akich wyrzeczet'1 zdo-
bywają wykształcenie uczniowie 
szkół dla dorosłych chęmfo opowia-

Od przyszłego roku właściciele książeczek SOP będ,1 mogli ko­
rzystać z bezpłatnych porad le­
ka'I"Skich i prawniczych. Nieza­
leżnie od te-go • pieniądze uloko­
wane na książeczkach pod1ega:ć fi 
będą bez zmian , oprocentowaniu 
od 3 do 5 proc. Więc ·. awans'! 
,Awans zielonej książec�ki, 

1 daią również nauczyciele. 

* 

Doświadczony pedagog, od wielu 
lat · pra�tt ii:ica na tej niwie p. '  !\la;; 

" rill.itn:\ Fiderkiewh·z z humorem i 
1 Wielką serdocznością wspomina 

ucznia, który ze �wym czteroletnim 
Kowals,ki nie jest moim' wy- ' �ynem przychodził całą zime na 

mysłem. Istn:i-eje naprawdę, Po- wykłady do sz)<oly przy ul. Róży 
dobnych Kowalskich jest więcej I, Li1ksemburg, Ojciec chlubnie ukoń-
i w Kosikowi-cach ,i Kun.i'cach, q:yl siódme! klasę a syn nauczył się 
i Miłkowicach, i Krotoszycach, w tyrn samym czasie czytać i plsać 
i Wilczycaich. . ,drukowane". Z rozrzewnieniem 

A swoją drogą, myślę, telepiąc 
I 

wspomina p. Cyryl Bałka matkę 
się z reporterskiej wędrówt:<::i - J rt.woj,f(a dzieci, którą o trzeciej po 
co on:i jeszcze w tym SOP-i·e 

I 
południu spotyka codziennie jadącą 

wykombinują ciekawego i mą- z Huty po dzieci do przedszkola, 
drr,eg.o? , l a już o wpół do piątej widzi w 
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ławce szkolnej, na lekcji. Kronika 

l! s:zkoły m,tuje WYPadek. kiedv ojciec 
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l•'ot. : T. Drankows1,1 

Adela Kordys ....... 

r z e�ł' o 

i syn zapisali się razem do szkoły, 
przy czym ojciec ukończył klas� 
siódn1ą z lepszym wynikiem niż 
:nłody człowiek. 

Z DAJ,\ SIĘ często o tych 
rzeczach nie wiedzieć tylko 
ci najbardziej powołani do 
trosk o sprawy ludzi pracy 

w ich zakładach - referenci socjalni 
• i k ierownicy kadr. Nie było j esz­

cze wypadku, by o'2wiedzili oni 
kancelari� szkolną i poin!ormo­
waU się o wynikach nauki swych 
współpracowników. 

Najwyższy czas zatroszczyć się 
zwłaszcza o matki pracujące, które 
iqąc do szkoły zos\awiają swe dzie­
ci ną opiece są&iadek, lub w za­
mkrnętych na klucz mieszkaniach; 
o -;,varunki bytov:e pracownikow, 
którzy nauki nie podjęli. Częsio 
przesunięrie ich na inną zmianę, 
7apewnienie dzieciom opieki w 
vrzeds;-,koht lub żłobku, ·przc•niesie­
uie na tzw. ,,ta.śrnę matek" (W 
drodze wyjątku) umożliwi podjęcie 
nauki. Warto także pomyśleć Q po­
mocy ctla t�-ch, którzy mają trud­
n::>sc1 w opanowaniu materiału 
S7.kolnego lub z zakupem książek. 

. Pole do popisu ctla Kierownictwa 
zakładów pracy i 0rganizacji związ 
kowych oraz społecznych j est bar­
dzo dui:e, a podjl,;cie tej akcji -
konieczne. W przeciwnym bowiem 
razie bez korica będzie się odra­
czać terminy podjęcia nauki mat­
kom obarczonym licznym potom­
stw2m, które po osiągnięciu wieku 
m>.calniającego od tego obowiązku 
- nigdy już nie uzupełnią swego 
wykształcenia, 

A tym samym bęją zmuszone 
porzucić pracę, ·bo przepisy są j ed­
noznaczine i nie pozostawiają iact­
nych marginesów: człowiek nie po­
r;iadający· wyksztakenia podstawo­
wego nie może zajmować stano·wi­
ska robotnika kwalifikowanego. 

Nie wystarczy współczuć czlo­
wie!;owi, który wkracza na trud­
ną drogę zdobywa,nia wiedzy w 
wieku dojrzałym. 1';-zeba m u  po­
mó1• i drogę tę ul:.ttwić. A uczyni 
się to wtedy, kiedy będzie się go 
widziało nie ·tylko na liście „wy­
t:.rpowanych" do dokształoania, a'e 
i w jego życiu codzie-r.nym. 

ADELA KORDYS 

W&tfWri&illfł1jQijjf§W!MiiiMl'ii§ł,§<i4iliii&,i!ll\&".t.�M«�:twte 

Szkoda tylko, że coś tu się 
w harmonogramie czasowym nie 
zgodziło. Wszystkim nam bo­
wiem zależy przecież aby takie 
otwarcie i w ogóLe rok kultu­
ralno-oświatowy charakteryzo­
wały się masowością. Tymcza­
sem z tego punktu widzenia 
rzecz rozpatrując naLeżałoby 
wysunąć przypuszczenie, iż s�­
zon kulturalny rozpoczął się 
w naszym mieście nieco wcze­
śniej. Osobiście glosowałbym 
za <łatą, kiedy to Legnicę . od­
wiedzii niejaki Goliath. �ie�o­
ryb ;: lodówka, w �rodku i nie­
co wonieJący na zewnqtrz. 
A właściwie: waleń - jak ,nas 
pouczał pan nagrany na tasmę 
magnet of on ową. 

Stwarzać warunki i popierac. 
Jednakże, jeśli już .  t�� um�; r 

wiliśmy się - przy1mi3my, z 
organ;zowanie imprez, odczy­
tów, przedstawień itp. to 

nie . wszystko. 

G e r a r d  
Grędziak Z ł:o,t o  da j ny  p ap i e r  

że to nieprawdopodobne i co 

ma wnleń do kultury? Ba! Ro­
zejrzyjcie się, proszę, i zasta­
nówcie ilu waleni ma bezpo­
średni związek z kulturą. No 
Wtaśnie! 

Można by wymienic _d�_ugi 
również wzgl.qd przemawia�ący 
za powyższym przypuszc;enie�. 
Walenia chodziły oglądac tySią­
ce osób i im się podobało. 
W kulturze też, ja/<:, wiad�mo, 
zacz-ynać trzeba od tego, zeby 
się l i.dziam podobało. Tu pr�e­
cie obowiązuje zasada, że wulz 
'glOSUJC nogami. 

Glosowanie to nie - musi n�­
turain:ie być powszec_hne. N-ie 
zawsz.: powinno i moze - cze� 
go dowodzi niedzielna uroczy• 
stość. Wszystko chyba dlp,teg?, 
te u nas - w przeciwienstwrn 
µo, zng,rrej biglij_T}.ei. h.i§torii � 

w tej konkurencji każdy wa­
leń i każda chałtura b ędą -

w konkretnych naszych war�n-
q kach - ciągle jeszcze zwycię­

żać O dwie długości. 
Potrzebne jest również pobu-

� 
dzan•;e potrzeb i nawyków 
wśród najszerszego odbiorcy. 
Po wtóre zaś - trzeba od cza-

�omlny Chojnowskich Za.kładów . Wyrobów P'apierowycb 
widać ze złotoryjskiego · traktu jeszcze na długo · przed_ wjaz­
dem do Chojnowa. Odcinaj� się od pa�or,amy tego ,m�as­
teczka� którego zabudowa ma tylko tu 1 owdzie niesm1ało 
wspinają się ponad drugie piętro. Spoglądając na. zakład 
spojrzeniem nowego przybysza nie zdawałei:n _sobie spra­
wy, że jego monumenbtność na tle �ieJsk1ego raczej 
pleneru posiada zgoła synt bollczne znaczeme. 

u do czasu rzucić łaskaw'!!m 
�kiem na ludzi, któ:zy chcie6 
Liby i mogli zaczą'.: tworzy 
t w. środowisko twor�ze. Jak r 

* 

z . . . oni w Le- r , dotąd bowiem zyJq, . . k 1 · D 
YREKTOR Aleksander Ła-

gnicy na og�l pogr},�eni w om- 1 

se,k jest jedn?"m z. nielicz:-
pletnej anonimowovci. 

. nych ki,er-own1ków _zakład�, 
o właśnie wreszcie to który w tym r�ku moze sobie 

groźne słówko. Anonimowość J pozwolić na mówienie o spra­
ma dwa oblicza. Jedno - gdy wach pro,dukC'ji i pla·nu bez 

ł • ,. który zasługuje na , zbytni.ej ekscytacji, Zima stule-cz ow:e"', 
o toczenie go rozgło�em i . opie� � cia, choć rtęć chojnowskich ter-
ką -- żyje zap?mniany i osa- mometrów spychała poniżej mi-
motniony. Dr�gie • -b 

g
k
d
t
� �oz; nu�owej grnnicy przyzwoitości" głos zdob11wa1ą oso y, ore n , ,, . . . 

to nie zasłużyły i ze wszyst- " - na planie produkcyJn�m ;11: • pozostawiła zadinych sladow• 
, i / t 5) � Kłono:t::v:, z tramJ.)ortem, wogą, lDokonczen e na s -r, .-

dojazdem pracowników - żad· 
na • z tych plag nie dotknęła 
chojnowskich ·zakładów. Plan 
proc;Jukcyjny w krytycznych zi• 
mowych miesiącach wykonywa­
ny był z nadwyżką - • jak to 
od )at już załodze wes.zlo w 
na�yk. 

- E, co też to za produk­
cja? - powie , jakiś . malkon­
tent. 

I tu spiesze: z wyjaśnieniem. 
Chojnowska załoga jest czołowym 
kraj,ow:ym produoontem papie­
JIU kredowego. Nieotrzaskani z 

• tym produktem wiedzą) że jest 
tQ . -PiijlepszY. ga \ un�k paoieru. 

więc trz€,ba do j.ego produkc�i 
riajlepszy<;h surowc&-N, odczyn­
ników i - co rozumie się sa -
mo przez się - doskonałych 
fachowców- Nie bez wpływu na 
pełny pogląd muszą pozostać 
sukcesy eksportowe tej załogi. 

Jugosławia, Bułgaria i ZSRR 
·drukują swofo najlepsze . wy­
dawnictwa m. in. na tym pa­
pierze, sławiąc kunszt chojnow­
skiej zał-ogi oraz zasilając naszą 
narodową sakiewkę cennymi de­
wizami. 250 ton tego kosztow­
nego papieru idzie każdego ro­
ku z małego Chojnowa w szE:­
roki świat. 

Cboć na tej pozycj,i wyczer­
puje się bezpośredni • 'udział 
zakładu w eksporcie - n ie 
k0ńczy się bynajmniej jego ro­
la w szeroki-ej międzynarodo­
wej wymianie handlowej. 

W Chojnowie produkuje się 
j€�c�e poza tym, pu_g�łKl! � fa,. 

Iistego kartonu, w ni2bagatrl­
nej ilości 8.800 t,on rocz.ni!I'. 
Przy daleko posuniętej wstrze­
mięźliwości przyjąć można, że 
co najmniej 50 proc. tej pro­
dukcji trafia na rynki zagra­
niczne w formie opakovJ,ań ta­
kich artykułów ekspottąwyr.h 
jak: · jaja, piwo, wędliny, owo­
ce, koncentraty si::ożywcze � 
wiele innych-

* 

N IE wiem, czy znalazłby się 
d ziś w naszym kraju czło­

. wiek, który pewnego dnia 
(Dokończenie na str. 5) 
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Wypraco\vali 
495  tys. zł 

czy stego zysku 
Sporządzony bilans za rok gospo­

darczy 1952/63 w Państwowym Gospo• 
darstwie Rolnym w Osetnicy wyka• 
zał, że załoga tego gospodarstwa wy­
pracowała 495 tys. zi. czystego zyslrn. 
Warto wspomnieć, że gospodarstwo 
posiada w uprawie 4i3 ha. gruntów. 
Rocznie produlcuje ono 254 tys litrów 
mleka, a średnia wydajność mleka od 
jednej krowy przekracza 3100 litrów. 
z bilansu wynika, że gospodarstwo 
za sprzedane mleko uzyskało 544 tys. 
zł. a produkty roślinne dały 1 mln. 
662 tys. zł. Natomiast inwentarza ży­
wego sprzedano -za 358 tys. z!. Bilans 
minionego roku gospodarczego wy• 
padł więc pomyślnie. Jest w tym du­
ża zasługa organizacji partyjnej , sa• 
morządu robotniczego, załogi 1 kie­
rownika tow. Włodżimier'Za Kudryń• 
skiego. Warto zaznaczyć, że gospódar• 
stwo ""sprzedało już z tegorocznych 
zbiorów ponad 200 ton pszenicy i ży­
ta. Większość zbóż przeznaczona zo­
stała do siewu dla sąsiednich gospo• 
darstw oraz 80 ton pszenicy i ż,tta 
wystano do PGR w województwie lu• • 
bełskim. 

(Wd) 

o turystycznym :wdzięku � u­
rodzie ziemi złotoryjskiej miesz­
kańca ·Dolnego Śląska nie trze­
ba zbyt długo prz-ekonywać. . O atrakcyjności turystyczneł 
Złotoryi i" jej okolic przekonam 
są także gospodarze I t-e-�o tere­
nu. Nic więc dziwnego, ze z ca­
ła pasją zabrali się do roboty 
nad uporządkowaniem i upięk­
szeniem tras turystycznych, za• 
bezpiecz-eniem zabytków, roz­
budową i budową nowych 
obiektów turystyczn-o-wypoczyn­
kowych i s pcrtowych. 

Przy takich zapaleńcach, jak 
dyr,ektor Liceum Ogólnokształ­
cącego H. 1 Bednarski. S·ckrntarz 
Prezydium PRN, Tadeusz Bla­
chura i przewodnic�ący PKKFiT 
Adam Kukla, wszelki-e, nawet 
111ajtrudniejsze przedsięwzięcia 

W wo;ewódzlwie 1, 
w k1 aju J V  miejl1ce 

Ta.ką wtaśnf.e lokatę na ltśck istn_1c� 
jących. w Po!sce szkolnych. sch.roni.sk 
turystycznych. zajmuje sch.ronisko w 
2:1.otory!. Nieduźy dTeWnU1.ny dom w 
roz/.egŁym ogrodzie, czyściuiko utrzy­
many, z �f�ytu!nym! wnętrzami (-bet-
1-.owane sufity, piękne. przez ·· dzled 
matowane talerze na ścianach.) c;.e­
szy stę wśród zatrzymujących. się tu 
wycieczkowiczów opinią „najmiis�,i­
go", ,,kocnanego", ,.najgościnnl.ejszc>• 
go", ,.pra.w·Jziwego domu" ifp. o czym 
świadczą serdeczne wypowiedzi uwie­
cznione na kartkach. Ksiąźki Pami,:t.­
kowej. Wszyscy by!i mieszkańcy 
schroniska jednogłośnie oświacLcza.}q, 
iź swe mile wspomnA.enui i wrażenia 
zaWdzięczają niespoty"!wnej wpro,t 
uprzejmości t serd_eczności kterow-

' ntczkt sch.roniska, pant Bednarskiej. 

Ziotoryją pasjonują się także 
wrocławscy stu,:knci. Tłumn::e 
zjeżdżają tu n a  praktyki i wy­
poczyn€k. Ich dziełem. a prze<le 
wszystkim W. Bednarskiego je� t 
oprac•::iwanie mapy turystycznej 
powiatu złotoryjskiego, która dla 
-orientacji. turystów w dużych 
plansrnch w.yw1eszona zostanie 
w kilku głównych punktach 
miasta. 

Zapał. szerokie poparcie ini­
cjatywy społecznej, konsekwe-n t­
ne dążen ie do urzeczywistnie,nia 
podjętych raz planów - wszys�­
ko  to może sprawić cu-da. Peł­
ni inicjatywy złotoryjanie cuda 
takie umieją robić. Mogą takż� 
naucztfć tej szi•ctki oby-,.vate,li 
sąsiednich powiatów, 

A. J. 

Tego samego zdania są rcwnf.eż\ t,.1,. 
ryści zagraniczni. W bieżącym roku 
w schronisi<"u na Kolejowe,' przeby­
waio ich 55 (::Viemcy, Czesi, byt na­
wet jeden ou,�czyk). 

Warto takte nadmienić, że w zło­
toryjskim szkolnym schronisku n­
dzielono w bieżącym rok!L ponc.d. 
2.500 noctegów. 

(j) 

Zainaugurowali 
rok o,śrnxatowg 

W Powiatowym Domu Kultury 
w Złotoryi odbyła się niedawno 
il)auguracja roku oświatowego 
1 963/64. Program zapowiada s;.ę 
dość ciekawie. prowadzone będą 
kursy języków obcych (angielskie 
go, n :emieckiego, francuskiego i 

rosyjskiego), wygłaszane odczyty 
i prelekcje o tematyce popular­
no-naukowe-i, przewiduie się 
otwarcie wystaw ma!arskich i fo­
tograficznej. Prócz tego przy 
"PDK będ-,.ie czynny klub dla  m!o 
dzieży · .,Czerwony Parasol", pro­
wadzić się będzie kilka sekcji 
dziecięcych, m.in. chóralna.. bale­
tową, żnvego słowa oraz pieśni i 
tańca. Inne punkty ulanu mówią 
o organizowaniu e•l iminacj i _  ze­
społów artystycmvch, wyświet­
laniu cieka,,vych filmów, pomocy 
świetlicom wiejskim itp. 

Podcz.as inauguracii mif"Szkań­
cy miasta spotkali s.lę z oficerami 
i we--�eranami Ludowego Woj­
ska Polskiego, którzy podzielili 
�;ę swoimi wspomnieniami. 

(L.M.) 

muszą się U dać. l.i1[tf#riMIWMilml!lllm:mtl•SZiri8/i9!il!S·lll&!IIIMW!ISlz:lPD1l&illll!&;l;JJIIJ;tjp!ll!IISIE1il!l54'4MWt&m::i::Miil!H\Qfd;!lli'm�Sll1Ellll4iD1131El!1iliMlll!nWEtsiEWEJfD-ll·:ll·ki!EliCIIMmW4B@msil!liY-•CllliW 
Poważnym osiągnięciem powia-

tu złotoryjskiego było przygo­
towanie i oddanie do użytku w 
lipcu br. Ckcsztem ok. 400 tys. 
zł) ·_ 1;owego, pięknego ośrod­
k a  wypoczynkowego w Rok'.t­
kach. W okresie letnim wypo­
czywało tu od 1500 do 2000 osób 
dziennie. Należy jednak zama­
czyć, iż koszt budowy ośrodka 
w 3/4 pokryły Zakłady G órni­
cze ,,Lena", resztę zaś - Prez. 
FR.N. Piękny gest górn ikó,w 
cieszy się powszechnym uzna-
r.iem złotoryjan. Oby więcej 
takich zakładów pracy i takich 
ges�ów dla wspólnego dobra ! 

Troską złotoryjskich działaczy 
jest sprawa s uchego zbiornika 
rentencyjnego w Świerzawie. 
$wierzawa, osada typowo gór­
nicza, może stać się atrakcyjną 
miejscowością wypoczynkową 
nie tylko dla ludności miej sco­
wej i z najbliższycJ::i· okolic. Je­
żeli Główny Kcm:tet Przeciw­
powodziowy wyda wreszcie ze­
zwolenie na zalew zbiornika i 
odpowiednie zagospodarowani-� 
sąsiednich terenów, w roku 
przyszłym powiat wzbogaci s i ę  
o je,szcze jedną wypoczynkowo­
turystycz:ną atrakclę. 

Na ukończeniu jest obecnie 
opracowywanie dckumentacj i na  
remont i adaptację dla celów 
turystyki pięknego pałacu w 
Wojcieszowie. W efekcie starcn't 
powstanie tam nowoczesny DJm 
T�r:ystyczny posiadający 100 
m1eJsc noclegowych. 

Przystąpiono również do stwo­
rzenia ośrodka. turystyki i spor­
tów zimowych w Wojcieszowie. 
W tym celu remontowi poddana 
zost::l.nie skocznia narciarska. 
Powstanie tą,m również piękny 
tor saneczkowy. 

,,Praktyczna Pani'' 
w Zł�torgi 

ma duże powodzenie 
Z usług prowadzonych przez Po­

wszechną Spółdzielnię Spożywców w 
Złotoryi korzysta miesięcznie około 
400 mieszkańców miasta i ókolic. Np. 
z ośrodka usług „Praktyczna Pani" 
skorzystało w ciągu dwóch ostatnich 
miesięcy ponad 640 osób, szczególnie 
kobiet. Ośrodek prowadzi sźereg u- • 
sług na rzecz członków PSS m.in. 
naprawia odzież i bieliznę, udzi€Ja 
porad krawieckich, wykonuje wykro­
je do szycia, wypożycza sprzęt go­
spodarstwa domowego, a także pro­
wadzi punkt fryzjerski i kosmetycz­
ny dla pań, 

(wd) 
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. Bałagan w załatwianiu 
skarg i zażaleń 

Jak wynika z wnioskóvi po­
kontrolnych Wydziału Qrganiza­
cyjno-Prawnego Prezydium PRN 
w Lubinie, w wielu w·ydziałach 
przyjmowanie i załatwianie 
skarg .nasuwa poważne obiekcje. 
Często skargi n ie  są ewidencjo­
nowane, lecz załatwiane ustnie 
(nie. wiadomo z jakim wyni­
kiem). Z reguły zaś występuje 
mylna kwalifikacja skarg, nie 
przeprowadzenie postępowania 
dowodowego, ,a w tych przypad­
kach gdy skargi są załatwiane 
pisemnie, można zauważyć u­
chybienia kancelaryjne : brak 
stempla, daty wpływu, załatwie­
nia. Rubryki „Wyznaczony ter-' 
min załatwienia'' wypełniono w 
Wydziale Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej na 20 skarg, 
tylko w dwóch wypadkach. Wie­
le innych rubryk rejestru w tym 
samym wydziale nie wypełnia 
się w ogóle, np. ,,Kogo zawiado­
miono", ,.czego dotyczy'' itp. 
Jeszcze gorzej wygląda ta spra­
wa w Wyd.ziale Rolnictwa i Le­
śnictwa. Tu, z prowadzonego re­
jestru w ogóle n ic nie wynika, 

PowiatOVJy Związek Gminnych 
Spółdzielni w Lubinie przystąpił 
do budowy osiedLa mieszkanio­
wego dla pracowników PZGS. 
W południowo zachodniej części 
miasta wyrosło już kilkanaście 
domków jednorodzinnych (na 
;:djęciu). Kg_ż�y d,omek wyposq� 

W wydziale tym dużo skarg 
fest przete.i:mil1.owanych. Skargi 
zarejestrowane pod pozycją 17, 
1 8, 19 i 20 noszą wcześniejszą 
datę przekazania do załatwienia 
aniżeli data wpływu. 

Koniecznym wydaje się oży­
wienie komisj i rad i zwrócenie 
s ię do nich, by kontrolowały za­
łatwianie skarg przez poszczegól­
ne wydziały. 

Ski. 

Upór został 
Srodków chemicznych do Ź"\val­

czania eh wastów było -w biezącym 
roku w powiecie lubińskim w dosta­
tecznej ilości. Rolnicy odczuwali na 
tomiast dotkliwy brak nawozów 
mineralnych. Służba agronomiczna 
przy pomocy Prezydiów G RN w 

Miłoradzicach, Szldarac� i Krze• 
czynie - przełamała upór rolnikow. 
i przekonała _ich o konlecznosci 
wapnowania gleb." Na obsza,rze 

Ż{lno w garaż, a obok miesz­
kańcy będą mogli założyć sobie 
ładne ogródki. 

Budowa Osiedla Mieszkanio­
u:ego dobiega końca. Jeszcze w 
tym roku wprowadzą się t1.1, 

pierwsze rodziny. 
fot. Z. Gawroński 

CO Z BAZĄ? Opieszałość w zbiórce na Sf as 
Przy ulicy Kościuszki w Bo­

lesławcu, Wrocławskie Przedsię­
biorstwo Budowlane Nr 2, roz­
pocz.;:ło budowę s tacji obsługi -
transportu dra Bolesławieckich 
Kopalni Surowców Mineralnych. 
B1udo-wa trwa juz od dwóch lat, 
a zakońC'zenie robót przewidy­
wano w 1962 roku. Termin ten 
przesuni�to jednak na 30 czerw­
ca br. Cóż z tego, bazy transpor­
tu mimo to j eszcze nie ma. 

Obiekt został j uż wybudowany, 
pozostały jednak prace wykoń• 
czeniowe. Wrocławskie przed­
si�biorstwo zleciło bowiem wy­
konan ie sieci elektrycznej fir­
mie „E1ektrornontażu", która sie­
dzibę swoją ma w Iwinach. Nie­
stety, żadne interwencje w obu 
przed�iębiorstwach nie skutkują. 

Tymczasem architekt powiato­
wy wydał j uż nakaz ·likwidacji 
starej bazy, ponieważ stan jej 
zagraża bezpieczeństwu ludzi i 
me ,zabezpiecza taboru samo­
chodowego przed wpływami at­
mosferycznymi. Na domiar złe­
go r.nieszkańcy pobliskich no­
wych bloków uskarżają się na 
ha�as silników. 

Ski. 

Opieszałość mieszka:'iców powiatu 
ooleslawieckiego w z.hiórce na Spo 
leczny Fundusz Budowy Sz;kół 
słynna j est na cale wojewódz.two. 
Od lat w skali wojewMztwa bole­
sławianie zajmują jedno z ostat· 
nich miej'sc. Najoporniej świadcz.ą 

I 

Zielska 
i badyle 

odstraszają 
przechodniów 

Nowogrodziec w powiecie bole­
sławieckim ma już wyrobioną mar• 
kę brudnego, niechlujn�go i za­
niedbanego miasta. Zań'liast kwia• 
tów i zieleńców rosną tu - nawet 
w centrum miasteczka - zielska 
i 'badyle od lat nie usuwane. Na 
ulicach pełno potlućzonego szkła, 
szmat, papierów, cegieł i kamieni. 

I pomyśleć, że wszystko to dzie­
je się tuż pod okiem ojców mia­
sta. Czy taka „wizytówka" nie 
kompromituje terenowej władzy? 

Ski. 

Gsramika artystyczna i użytkowa 
po remonc ie muzeum ? 

-

Bolesławiec słynie od dawien 
dawna z wyrobów kamionlfo­
wych. Kroniki notują, iż eksport 

Jak już informowaliśmy w po­
przednim r.umerze, wrocławska „Mo• 
da Dolnośląska" uruchomiła w Bo• 
lesławcu Dom Mody przy ulicy 
Mickiewicza (widoczny na zdjęciu). 

ii,1,MS!IIIIIIIDW■Pilllllmlm•►rm 

przełamany 
trzech wspomnianych gromad sprzę 
tPm POM i kółek rolniczych wy­
siano - jak nigdy dotąd - ponad 
800 ton wa.pna. 

Mimo, iź nie było pełnego po­
krycia nawozów sztucznych, zuży­
cie ich wzrosło o . 26,5 kg w czy­
stym ,-ktadniku na jeden hektar 
w stosunku do 1960 roku. 

Ski 

Jak długo? 
Jak długo personel sklepu 

mięsnego nr 33 Miejskiej Spół­
dzielni. Zaopatrzenia i Zbytu w 
Lubinie będzie oszukiwał na wa­
dze - zapytują mieszkańcy Lu­
bina. 

Stanisław Jagus, kierownik 
sJdepa i ekspedient Eugeniusz 
Bąk, na zwróconq im uwagę 
zachowali się arogancko i nadal 
ważyii wędlinę z dodatkiem dlu� 
giego sznurka. A może sklepem r 

tym zai.nteresuje się Komisja. 
do Walki ze Spekulacją? 

wyrobów kamionkowych jedrtego 
z naju.1ainiejszych produktów te­
go regionu - sięga setek lat 
wste�z. Tymczasem Muzeum Re­
gionalne" w Bolesławcu wcale nie 
eksponowało i nadal nie eks­
ponuje starych i .  najdawniej­
szych wyrobów ceramiki ar ty­
stycznej i użytkowej. 

Dopiero w roku 1964, po prze­
prowadzeniu kapitainego remon­
tu budynku mu,ieum - zmieni 
się dotychczasowy charakter 
,zbiorów mu,zealnych. Odremon­
towany obiekt muzealny będzie 
więc reprezentował przede wszy­
stkim ceramikę najdawniejszą 
aż po wyroby współczesne. 

Tytko dlaczego to ma n.astqpić 
dopiero po remoncie? 

Skt 

Dla absolwentów 
klas siód·mgch 

Absolwenci. klas siódmych. ci 
którzy z różnych 'powodów m. in. 
z braku miejsc nie dostali się do 
szkół zawodowych mogą jeszcze 
do końca września zapisać się na 
roczny lub półroczny kurs kra­
wiecki · Ośrodka Szkoleniowego 
MUR w Bolesławcu. Kurs jest 
dogodny -dla wszystkich, bowiem 
prowadzony będzie w godzinach 
popołud.nowych. 

Ski. 

28 września 

sesja PRN· 
• 28 września br. o godzinie Ul roz­

pocznie, sifl w Prezydium PRN w LU• 
binle - sesja Powiatowej Rady Na­

rodowej. Podstawowym problemem, 

nad którym ma się rozwinąć dysku­

aja, jest referat Wydżiału Rolnictwa 

1 Leśnictwa I zakresu realizacji za. 
dań w rolnictwie wynlkają·cych 1 

planów gromadzkich na lata 1962/65. 

Ski. 

PLENUM 
KP ZMS 

27 bm o godz. 9 w Komitecie Po­
Wiatowym ZMS w Lubinie odbfldzie 
si� Plenum KP ZMS, pośwtęcone 

głównie kierunkom pracy ideowo­

sz-koleniowej na rok 1M3/64. Po re­

feracie - dyskusja. 

(ski) 

Czy 
• • 

w1ec1e 
• 

. . . Szeregi organizacji Związku 
Młodzieży Socjalistycznej w po­
wiecie lubińskim wzrosły w bie­
żącym roku o 250 osób; organi­
zacja ZMS skuoia 1101 członków, 

ze • • • 
w Kornbinacie' Górniezo-Hutnieeym 
Miedzi przyjęto już 650 kandyda­
tów na członków ZMS. • 

na SFBS mieszkań,;:y gromad; 
V/arty Boleslawiec�iej, Kraśnika, 
Hóżynca, Trze):>nicy, ,Wi�rzbowe1, 
Law_swwej i Osiecz.nicy. 

$tosn.1r.kowo najlepiej świadczą 
rolnicy z Raciborowic. Jest to za­
sługą aktywn,ego działania Prezy­
dium GRN i Komitetu Ro�lz:ciel­
skiego. Mimo io ZR.brano tu do­
tychczas zaledwie olwlo polowe 
planowanej kwoty. 

Ski 

mt·łE ,;sąa&OSMM# k HMIMf?i!rittSW·,4&41Wt 

J a  w o r  
Szybciej 
załatwiać 

skargi i wnioski 
Realizując uchwalę Prezyd:um 

WRN, • Prezydium Powiat-owej 
Rady Narodowej w Jawórze 
t-ozesłało do swych wydziałów 
i prezydiów MRN i GRN spe­
cjalne informatory . w sprawie 
załatv,iania .skarg i wniosków 
mieszkańców p-owiatu. Będą one 
również podane do wiadomości 
ogółu społeczeństwa, poprzez 
wywieszenie w siedzibach rad 
narodowych. 

• 

Akcja ta ma na c-elu 'ujedno­
li cenie si:;<l,sobu załatwian:a 
skarg i wniosków oraz poin­
formowanie  s połeczei1stwa o 
prawidłowym wnos,zeniu skarg 
do odpowiednich wydz:ał6w 
według kompetencji. Przyspie­
szy to niewątpliwie czas ich za-
łatwiania. �k) 

Kary pomogły 
W czasie tegorocznego lata 

szczególne zagrożenie pożarowe 
zanotowano zwłaszcza w pań­
stwowych gospodarstwach rol­
nych, kótkach rolniczych oraz go­
spodarstwa-eh indywidualnych 
powiatu jaworskiego. Szczególne 
niebezpieczeństwo występuje 
tam, gdzie kierownicy lub preze­
si nie realizują wydawanych za­
rządzeń pokontrolnych w zakre­
sie spraw przeciwpożarowych. 

W związku z tym wobec 12 kie 
rowników PGR-ów oraz 5 preze­
sów kółek rolniczych zastosowa­
no rygory administracyjn e  w po­
staci kar pieniężnych w wysoko­
ści od 500 do 1 5ÓO zktych. 

(k) 

Jedni 
doceniają, 

• • 
1nn1 

• 
nie 

Zwalczanie chorób, szkodników 
i chwastów przez wszystkich u­
żytkowników gruntów uregulo­
wane jest odpowiednimi przepi­
sami. Nie wszyscy rolnicy jed­
nak przywiązują do tej akcji na­
leżytą wagę. Jeżeli w północnej 
części powiatu jaworskiego wal­
ka stała się pows1echna, to w 
podgórskiej i górskiej crejon Bol 
kowa i Kaczorowa) na�ży uznać 
j ą  nadal za niezadowalają,cą. 

W tym roku środkami chwa• 
stobójczymł opryskńno zboża na 
obszarze 6.200 hektarów, tj. o­
koło 65 proc. ogólnego areału, 
wysiewając 12.50(1 kg materiału 
chwastobójczego. Ponadto Wy• 
dział Prezydium PRN' prowadzi 
sieć • p unktów obserwacyjnych 
wyst�powania chorób i szkodni· 
ków oraz wykonuje czynności 
administracyjne, związane z kwa 
rantanną rośJin. (k) 

Peł11e za trudnienie 
dla • 

pracownic 
SZPL 

W związku z przebranżowie­
niem Zakładów Przemysłu Lniar 
skiego w Bolkowie na przędzal­
nię bawełny,- wyłania się pro­
blem pełnego zatrudnienia obec­
nie pracującej tam załogi, a 
zwłaszcza kobiet. Po przejściu 
na hową produkcję do zasadni­
czej działalności przedsiębior­
stwa potrzebna będzie mniejsza 
ilość robotników. 

By jednak dać zatrudnienie 
wszystkim obecnym pracowni• 
kom ś.ZPL; planowane jest :z:or.; 
ganizowanie dodatkowej, bar• 
dziej pracochłonnej produkcji, 
Bierze się pod uwag� ewentual◄ 

ne uruchomienie produkcji a.r� 
tY.:�U!ów pasmanteryjnich. (kl , 



Złotodajny 
(Dokończenie z� str. 3) 

nie stanął wobec większego c;. y 
µ1niejs�ego dyk11;a�u ,  . '-".fWOdzą_ 
cego S!ę w pros ceJ lmu z nc!­
sz)'ch obecnych trudności pap.e­
rowych. Przy takkh okazjach 
niejedna . soczyst8: . ,,wiązanka" 
ćoJala się .,papierowym pro­
(iucentom". 

Chojnowska załoga, k tóra już 
w:c:u t rudnoJc:om spoglądala 
w cezy i w tej sytuacj i n :e 
stoi z założonymi rękami .  To 
b·i nie licowało z je� ambicj,.,-
rni. 

Wst�;,ne badania produkcji 
pude,ek wykazały, że obn iżając 
0 JO proc- gramaturę kartcnu 
falistego, wcale n ie  u:;zczupla 
się !eh wytrzymało,3ci ,  Efekt 
tego j est nader przyjemny. 
podczas, gdy w 1962; roku z 
jednej tony kartonu wyprodu­
kowano 200a pudełek, w tym 
roku z t�j samej ilości ChZWP 
dają 2200 I?Udełek. Trze ba tu 
co:lać, że ta innowa cja wiąże 
się z większą pracochłonnością, 
a co za tym idzie z pewnym 
nadwyrężeniem funduszu plac. 

Ka pomoc Zjednoczenia w Łc­
dzi nie by!o co l iczyć. K ierow­
ni-two zakładu polegało więc 
tylko na ,,ruszan iu głową" we 
własnym zakresie• Ale rada s ię  
znalazła. Przekrocz€·nle funóu­
szu p:�c �eszcze _w tym miesią­
cu zos ,an ie wyrownane. 

Również w produkcji  papieru 
kredowego Chojnów wykazał 
wiele pożytecznej inJ-cjatywy. 

Po szychcie 

(Dokończenie ze str. 8) 

W przyszłYm roku w ramach produkcji ant.-, impo1 towej zakład da dodatkowo ok. 340 ton te1rn cen�ego p_a pieru - a to d:·a rynKu kra;owego będzie poważ_ n y zastrzyk. 
* P �ZES1\J:?NI reporterzy (bo 1 . t&cy szę znajdują) n i e  1,i­b1ą przekraczać progu dy-rek�orskiego gabinetu po wi­

�y�1e g�6wnego ks ięgowego, Do­swrndczen1e dowiodło że r, ie wchodzi on tam z dobrymi dla 
:.z�fa wia<:iomościami. W ChZWP Je,an�k ty1:1 razem było wszyst­ko l�aCZQJ - jak gdyby nie­p_raw1dłowo. B:lans za 8 mie­się�y br.: jaki  przedstawił p; ��d moJą _,vi zytą główny księgowy - kazdcgo d yrektoTa musiałby przyprawić o dobry humor. 

. Plan produkcyjny we wszyst­loch c:sortymentach - wykona­ny;, J:'O�ycja kosztów własnych wy_1��zuJe 500 tys.  zł oszcz�d­nosc1. Roczne zada:-iia w0Cl1ug tych horoskopów zostaną prze­krocz�ne a_ wraz z tym, aku­mulacJa, ktora wyraża się okrag­łą su!Dą 33 milionów zł. w tej kwocie mieści s ię również i:-c­datek o brotovlY, odprowadzany do Kasy Powiatowej Rady Na­
�<loV:7eJ . . Wynosi on ni mniej n i  więceJ tylko 1/6 budże1u ca­łego powiatu. 

.Czy teraz już wiecie na czym polega monumE;nt.:łlność tego za­kład_u w skali zlotoryjsk1P.O'O powiatu? 0 

GERARD GRĘDZIAK -----

Fot.: T, Drankowskl 

#------

· O  

P. RAWIC0•�·1 przywódcy zachodnioniemieckiej socjal­dem?kra�Jl o.>�a.z �,·y�a:oniej udowadniają, iż ani nie 
�am1erza3ą, an1 tez me są zdolui prowa.dzic polityki odpow1�daj_ąc�j dzi�iejszej sytuacji na a.renie międeyna­rc�oweJ. {]"'.1do�zml� s!ę to ja&krawo podczas kongresu m!ęclzynarodowk1 socJaldemokratycznej w Amsterdamie. 

HAROLD WILSON - przewodniczą.cy brytyjskiej La• bo�r Party przedstawił na kongr-esie konstruktywne wmoal�i moncc stanowić podstawię do dyskusji. MiędzJ innymi proponował on. Jak wiadomo, REDUKCJĘ SIŁ Z,!R OJNYCH W EUROPIE SRODKOWEJ, utworzenie S J.R��y BEZATOMOWEJ, dalsze kroki do osiunlęcla zmmeJszenla na.pfęcla międzynarodowego. 

. Przeciw tym wnioskom wystąpił FRITZ �L�. Odrzu. c1ł on kategorycznie wszelkle propozycje koegzystcocyjne, 

po�plł ewentualne zawarcie paktu o nieagresji między 
blokiem NATO a członkami Układu Warszawskiego ł 
wreszcie przeszedł uo oszczerczych insynuacji wobec 
Zwiąiku Radzieckiego. Tę samą li.nię „dyskus,ji" obrał bur­
mistrz Berlina zachodniego - WILLY- BRANDT. 

Ta. smutna rola SJ'D odnotowana zos�ała przc:i: całą. pra­
sę śwla�.ową. W koła.ob zimnowojennych wysbłpfeo.ia 
Erlera I Brandta wywołały oczywiście zadowolenie. Wszel­
kie naczleje awanturniczych klik na zachodzie zwlą.;al'ię 
zostały z bońską „opozycją.". . 

Kryzys drążący otccn!e CDU mógłby da� podsławę cło 
przypuszczeń, że opozycyjna partia socjaldernokrat:vczna 
v,eżmie Inicjatywę w • swoje ręce I wskaże obywat.elom 
NT:łF słuszną. drogę do osiągniecl:i zmniejszeni!J, �apl�c�a 
mJ.edzyna.rodowtgo, do zmianv poliLyJ,-1 Ponn. . .Pl"i-5",�•ir" 
CDU /CSU nfo połnebtdą. �ię 'Jedra.k obawiać opozycji. 
SPD - pa.rtia opczyc:v.ina - ni.e ma b·nvłem wlasnyr!l 
konstruktywnych planów, wh.snej myśli p„myczneJ. Pow­
tarza nna, jak za pani:\ matkl!,, wszystko to, C'J Jest l!Jtią 

. - CDfJ, linia hońskle�o rzą.du. Kroczy nadal w ślepą ullc:!kę 
polityki NATO. 

A pnee,d wła§nle ISPD byłaby predydyr,owa"a do f.ego, 
ibv pneelwst�wł� a!ę zimnowojennej polityce CDU. Masy 
ezłonkowtlrle byłyby na pewno skłonne poprre� kons•ruk• 
bwnt1 politykę �ojej partu, ale prz:vwMc-:-, S:Pn schfl("ztt 
e"'raz bardzłeJ na �o.łe B!'ft.ineJ p"1łwfov. -;•a.łb1'!r➔zteJ 
,Jr„ą.łnej wśri\� ,:,,r.'bądnfcb J),.:rtłl soc,faMerooknt,vc�-nych. 

Taka „opozycja" Jest bońskim awanturnikom mila. 

cvx 

C z y  m o ż n a  
przewidzieć przyszłość? 

do grania w szachy, a przecież 
podstawy tej gry wspierają się na 
matema.tyce. Kiedy j edna.i.. zapy­
tacie mistrz.a, czy zawsze dokład­
nie żdaje sobie sprawe:, dlaczego 
robi ten a m� !nńy ruch - prze­
ważnie odpowiedt będzie mglista 
i najCT.ęk:ej sprowadzi się do 
stwierdzenia, że „czuje" szachy. 

Cybernetycy, bada.i!\<'Y ten prer 
blem, wiedzą, iż z.a tym !mpresyj­
n:vm. subiektywnym określeniem 
ukrywają  się uzdolnienia matema­
tyczne. które można ująć niemal­
w wykresy i równania. I chyba 
pod::>bnie j est z przepowiadaniem. 

W 1 898 roku ukazała się w 
Stanach Zjednoczonych 
książ.ka Morgana Rob�rt­

sona, •':>yłego marynarza i wiel­
kiego wielbiciela whisky którv 
b0haterem swej pierwsz�j ooo·­
wieści morskie:,j uczynił wielki 
transatlar.t.yk „Tita.!1". Pewnej 

. kwietniowej nocy poteżny sta­
tek. d ługości 241) m, napędznny 
przez trzy śruby, zderzył się - z 
VN)li Rt1 t0ra - z górą lodową t 
zatonął ż 3000 pasażerów. 
• W no(:!y z 1 4  na J �  k\\ietnia 
r n 1 2  r, inny statE"·k, ,,Titan i c" .  nie 
:-najarv nic wsp0lnego 7. l i terac­
ka fikr:-ią,  równiPż zatonal ro 
zrierzeniu się z 'górą loduwrt. T 
te11 st:itck napedz::ił? trzy śrubv, 
jego cl l 1 1 ą:ość wvnosih n i ewiele 
p0n?d ?40 „m. A w swa f\;P„W5'.Z"l 
i r•t;itnią drogę zabrał 30CO pa-
sażerów. 

Data zare:iestrow�rnilł ksi,3żkl 
R-:>bcrtsr"a w bibl i"tcce I<0nitr0-

su w Waszyn!'t."nie p!"zekreśla 
mr.+.liwo�ć mistvEH�adi .  

Stm,.,·�rzvs:,;en:e  par$nsvchdo­
r,,_,,,_ -.,:aimu'c1cvch sie hacJaniem 
t;:,1<irh n i l'! w_vip-;nkmych jpszcze 
zi,nvi � 1-c. �ak tzw. jasnowidwnie 
<'7V t!'!!"'"Mh. znaj,1 wiele nodoh­
nvrh.  be7..su0rnie stwierd7"'mvch 
i tr:of�vch przeoo,uiedn i .  Jak p0-
pyl,: i -4  tr.:<rt-o rod;,";11  faktv z ni e 
r"-itc -ażriri ,1 nr, eł •i<I zaqdą. <Jl0-
�7Rrl'l. ze nrzys7ln,i,ci r,ie P'<"1·ha 
pozrn -4. r:t!ivż - i <>i>;: to już  mvrii­
k-:i 1 n,m,,.; definicji - dziś ona 
nie istnieje? 

* 
1\1,1wimv: jutro będ;,Je nowv 

r1zie!i. iutro wz�idzie slorice. CZ!/ 
przvn;,rlt· l�m nie \-,awi�:v :=:ie w , i::t­
:=:no'-'ri r1zflw? Jest to nrzewir'lvwi't,.,Je. 
a \"ięc nrzenosv•ni� w przvszlofić 
pr:1w mn1k0wych, kt_c'>rc- notwier­
rl.,,.,,ne 2.ns•11ly w pn:eszłośd i te­
rr-ifr. i0isz0,1ci. Natn'Tliast przenowia­
cla,,ier.i ie�t okr,.,�Je-,ie nrz,n"'1>riko­
wvrr svtuacji, które zaistnieją w 
pr7v�zl\1�('i . 

Powr,;ćm:v - dla �asno�cl - do 
. .  ii tana' ' i „Ti ta nica". Robertson. 
fożeh zrial przehieGt ewolucii. ia­
ką przo�hodziły statki, mógł prze-

.. ,. 

widzieć pojawienie sie st.a.tku ty­
pu „Tilnnic•'. Lecz żadna wiedza 
nie· ctawała mu po-Jstaw do przi,­
powiedzenia, że „Titanic" zderzy 
się w przyszłości z górą Jodową. 
J„żeli i to przepowiedział - w �rę 
ws1.edł po prestu czysty przypadek. 
T_vlko przypadek. 

Wiadomo  clzi ·I. że rozdział mię­
d1y prawami naukowymi, a ka­
pr:vs�m p,1.ypadku - jest pri,·­
najmniej pozornie -o wieli'! m1,iej 
wvr<'liny, nii' to na oĘ(0l sobie wy­
obrai.amy. \v ic!e praw fizyczn:vrh 
broni swego istnie!" ia opiera iąc się 
t;vlko na ra-::hunku prawdo-pc<l-0-
bi 0ństwa. Z drugiP-j zaś strony, ri• 
czym rf'wanż. statystyka - stristt­
jac ra<'h11nc-k prawdcuodobiensfwa 
- wtc1„i:(rH,;la w clzic-c11;irię z iaWi <;k 
n .1j'h::trnzi<>i kapry�nych. ukaz;i>a 
prawirilowo�d ich struk1ur:v, a co 
n ty•m idzie umożliwiła prze­
widywanie. * 

War�o podać ln11v przykład n,,_ 
c;t.rujący o,mawiane fu sprawy. Jed-
1v-. ze s!.owariyszeń v,arapsyc:!-11�!0-
r:�w ulr1ymufo .izlrnb:v „wróibita 
P.." na. nocza'ku 1957 r. zgłMił fa-
kh . .  widzenie": .. obc:v l pr-•�·�7.iwn•, 
o',J,-.kt nki1zał sie na n:iebie". Na 
jP<'ic'.'li tego roku pierw!i'ZV si\.tc-
li' a Zier.ii ws:iedl rl!l, o,·bttę. 

?,nalrł.li l'iie in,..i. k1órzv prze­
wirhieli. ltit'!lv pn raz oierwszv 
S:!'uc1ny satF!i ' a  okrat.v Ziemię. A 
bvło to w rok,1 19!'?'.l! Zac;!osowa.no 
t1: metorly na.isd�ei naulwwe. w 
tvm hk.;e ma,tl'ml'/vczne. Gruna 
Y-:adaĆ?:v ln!nic�wa Ut:; A, analiw.if!O 
krzyw:\ wzrostu predko�r.i �amolo­
tńw, tempo tego wzrostu I prze� 
tUufa.ią<' ją werUng us"a�onyr.h 
1nze'l �ieNe prawidłowości. dosz>A 
r'fo wniosku. że pierws„a nredko!i•i 
kosmkznl\ hedzfo o�iągnic 'a  w 
praktyee na ,iesfe,ii 1957 r. W t:>m­
h-1'1 cz,,�ie, w 1953 r., nikt w US A , 
nfa brał na serio tych przewidvw?.ń. 
'Prz:vkł,1d  świadczy. te - wbrew 
pozorom - pnys;r,łoM. a co naj­
r:inie.l pewne jej a"pelttv. tkwi kl).. 
rzenfa.mt w przeszłości i teraźniej­
szo�..:l. 

Czv moł.na WiP.� calk?wicif'? b-l­
nucić myśl, że do „przepowiedte-

nia" pierwsz-ego tolu kosmłtznego 
,.pon1ógl wróżbicie B" ja.kiś osobli­
wy rodiaJ łniułcjl, kióre,to na­
uka.• .iem:t'"t.e nie wyjaśniła? 

S 
WIAT - mlmo pozorów -
zmienia się stosunkowo jXJ­
woli. Idee rewolucyjne, wcie-

lane w życie, są s:tosankowo rzad­
kie. Można więc sobie wyobrazić, 
że gigantyczny „mózg elektrono­
wy", k; · a miliardów razy bardziej 
pojemny i �prawnv, niż dzi� istnie• 
jące maszyny elekt ronowe, będzie 
w s•anie wchłonr-i� wiedzę o tera­
żniej s �0ści. zanaliwwać ja i na tej 
podstawie dawać cb'razy przyszło­
ści. 

Mózl{ ludzki pracuje w �posoi:J 
odmienny od maszyny elektr:i,10-
w�j. Ra;,. roz,,.-iązu ie problemy z 
nicwiary�odna int\1icją, rn popeł­
nia grube b!ędy. To jednak nie 
przeszkal'.lza. że gMu�e  nad współ­
czesnyrni „maszynami do myślenia". 
No. mistrz snchowy iest pewny, 
że pc•kona clziś wszystkie maszyny 

Nowf)czcsna \\ iedza raz na zz.w 
f.Ze crlrzm::Ha sz.irl.'l.ta:ńsk:e J>ra!,;­
tyld hJdzi, któr:ey dla. zdobycia 
pieniętl1y ,.wyczarowuia,'' pn.y­
s2roś� ze s"'ldany-rb kul. Sprnwa 
prze!'1•wa się rn innn. phszczy"'­
nę. Rozwój cybernetyki i możli­
w:1ści rir�hunlm 1n·aw�<'OC�'.lbie1;, -
słw� stwarza ią przp.-J;,nki- d<J 
r,(,wi"rd.Y.enia, że <'Zł<>w' "'k bę1lzi e 
w shnie w !'P<•suh �ri�lP. nau!<.o­
wy, nrze-powforl<>/': o'<rrślone e1� .  
mr,nty rnyszłoś<'i. Donóki ,tflrl • 
>1"k 1�i� dysr,o„nJemy ową s1,ner­
M"�'-vną elS)ktri>n"Wll, z1Q]ną 
W"hfo ... ąć c-.t, isfr,ic\łąca rZPCZy­
wi�tcsc:. pozostankmv zd:mi ni\ 
ł?'\KP. wfC''u J'lfo · •1?.l'i:.iem .IP"7.t'7.e 
zhl.d11.nyrh f!lnkc,i·l h•�:7,,;_ier,-0 
mó�~·•- 1,tórych ,,.raf'i�" wyil"l::1rza. 

na!ura. Opracc .. '"': r, . i. 
(WiT-AR) 
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Golia th bez Dawida 
(Dokoń�enJe ze str. 3) 

ki'.:h sil starały się temu prze• 
ciwd.::iałać. Skutek. zaś jest 
taki, ie nawet niżej podpisany 
waha się, jak widzicie, czy wy­
mieni:: nazwisko człowieka, o 
którym, powinno by6 grośniej 
niż jest i któ1·y powinien zostać 
otoczony jakąkolwiek opieką. 

Bo jest zdolny. Bo za dtta 
trzy lata może byłaby okazja, • 
do pochwalenia się, ie „w·y­
rósl nam pisarz znany w ca­
łym • kraju". 

Niżej pod:µi.sany się waha, 
bowiem klimat anonimowości 
ma tó do siebie, iż nigdy nie 
wiadomo, czy taka interwe„,eja 
nie okaże się niedźwiedzią przy­
sługą. Ja zaś po prostu lubię 
Ryśk(', (tak go nazwijmy) i nie 
chciałbym mu wyrządzić przy­
sług niedźwiedzich. 

Ryzyku.je się bowiem, iż spra-
wa j2go weszłaby na tzw. f o-

my .Też iwzgo rodzaju ... pisarze. 
I tu na pewno ktoś wysko­

czy i powie, że Ja nie mam ra­
c;i. Bo anonim dowodzi, że coś, 
gdzieś jest ż�e. tłumi si<? kry­
tykę i inicjatywę i dlatego trze­
ba anonimy szano wać. 

Też racja - w pewnych wy­
padk�ch. Przyznani jednak, że 
gdy na hiurko redakcyjne tra­
fiają niemal co dzień Listy ze 
słusznymi uu;agami i spostrze­
żeniami czytelników a na ko1i­
cu majduje się sa.\t;tmentaLny 
dopisek „imię i nazwisko tylko 
do wiadomo.ki redakcji" - to 
skóra na mnie cierpnie. 

To mnie dręczy i tego nie 
rozumiem. W innych krajach, 
ba, w innych miastach ludzie 
gotowi są dopłacać, jeśli. ich 
nazwi�ko zostanie powielone 
w t"ysiącach egzemplarzy. Zwła­
szcza gdy upominają się o rzecz 
społecznie wnżną a nie wiążą­
cą sie "hezpośrednio z ich losem 
i stosunkami w pracy czy w ro­

Po kolejnym włamaniu i 
Umieszczeniu ich w zakładzie 
historia ucieczki powtarza się. 
Tak wkoło Macieju .  Rezultat 
Jest taki, że 1 1 -letni Władek ma 
za  sobą niepełne 2 Jata naulci, a 
14-Ietni Janek z trudem prze­
brną! przez 4 klasy szkoły pod­
stawowej .  Obaj bracia ledwo 
•Ylablzują teksty podręczników, 
doskonale natomiast radzą sobie 
� wszelkimi zamkami do cu­
nzych drzwi.  

Włamywacze 
ców mówi się, że są w stosunku 
do nich zbyt pobłażliwi, że od 
dziecka źle ich wychowywali ,  to­
lerując wszelkie łobuzerskie wy­
bryki. Na pewno j est w 1tym 
ziarno prawdy. 

Ale czy tylko rod-zice są win­
ni? Przecież większość nieletnlcll 
pr:zest�pr.ów wywodzi si� z ro­
dzin, które określić można jako 
normalne, solidne, uczciwe. Nie 
można więc twierdzić, ze ke.ż­
dy przestępca wynosi swe prze­
stęocze skłonności z własnej ro­
dziny. Byłoby to zbyt wielkim 
uproszczeniem. v,; wypadku np. 
janka i Władka nie tylko po­
błażliwa i .. dobrze ustosunkowu­
jąca slę'' mat.ka oraz zapraco­
wany o.Jciec ponoszą winę za 
przestcmstwa dzie{:i. Winna !u 
jest znac?.nie szersza gruna osot1 
i in stvtttdi .  Zbvt sla';:,a jest wi ­
docznie dyscyplina w z-akładarh 
wvchowawc7:vch. zhyt słaby nad­
z6r nad wychowankami. co stwa­
rza tvm ostatnim mo-;,:Jiwości u­
deczki. Nie zawsze do kori cn i 
we właściwy snosób spełniai8. 
swe oh0wi;izki kL1rat<'N.Y. ,leszcze 
jf'rln�: grlvby rrarowni<'v .. Ochro­
rw Jllfic->ni ::i" leni e i so�lniali swe 
ohrymfazki . wlamywac7P. na pew-no 
r"ielil)y mniej okazji do kra­
dzieży. 

I 

rum. Zaczęroby się o niej mó­
wic, powszechnie, urzędowo 
i nietLrzędowo. Rzecz się wtedy 
rozrasta i. - na pewno już wia­
domo, że nic z tego nie b ędzie. 

I Jak z Klubem Międzynarodo-

dzinie. 
Wię<' dla.czego my tak bardzo 

lubimy chować się w cieniu, 
maskować literkami inicjałów 
lub sakramentalnym „Stały czy­
telnik"? 

Oto wymowne przykłady z 
r\tatnich miesięr,y przed wyro­
kiem. 

W okresie od 28 marca do 2 
m.3ia br. obaj bracia B. częśdo-11·o l udziałem innych „kumpli'', 
do!�onali 1 O włamal'l do sklepów 
Pans�wowych i prywatnych! in­
S!ytucj i i kiosków sz.Jrnlnych. 
.Dwukrotnie włamal i się do 

k�os�u Szkoły Nr 4 zabierając 
�•en1ąd7..e i towary wartości o�. 
• tys, złotych. Nie ominęli takze 
Prywatnego sklepu spożywczego, 
( .którym od ręki „zarobili" � 
Ysiące. Zachęcen! niezłym łu­
�rn. niemal co dzień po zapad-
t
.tęciu mrok u ruszali do „robo­
Y" · Której ś  nocy poszli aż do 
�lesławic. Ich zdobyczą stały 
�ię . różnego rodzaj u artykul_y 
f2.Ywc:ze i prz-emysłowe, wy­
c; e51one z miejscowego sklep� 
tzs • . W tym samym m iejscu 1 

asie za�radli sie także do są-

siadującej ze sklepem gospody, 
w której „zdobyli'' pon.ad 800 
zł. i sporo żywności. 

To, czego nie mogH lub nie 
chdeli zabrać z sobą, niszczyli: 
łarmdi mP-ble, deptali i wyrzucali 
do z1e�ll sałatki. wędliny itp. 
tlnkH butelki z winem. Byli ta� 
,,rozbawieni". że „dla kawału ' 
zadzwonil i  nawet na pocztę, by 
telefonistce przekazać od sie1?ie 
wiele brzydkich słów. Praco�1t.a 
Jl()C wypadła i m  także 30 kwiet­
nia. Trzeba się bvl'o ni eźle uwi­
nl'!ć, by .. zrobić" duży sklep ob�w 
niczy, strzelnicę sport?wą (ktora 
po ich wyj ściu częśc1.o:vo sp!o­
nęta, r.onieważ zostaw1l 1  w n!e.l 
nie w:aszo:1e papierosv), Powia­
tową „Stacje San.-Enid.  i jed�n 

. sklep spożywczy. Te . osl.a tn:e 
dwie wyprawy nie powiad�y się 
jednak. bo !-fróze nocni �'.-1�i�o­
wo nie spali i orzepPdz1 ll m-: 
truzów. 

Największym jednak ich wy­
czynem by1a ':lol_esl3:w_iecka H:lla 
Targowa. Z 25 1 <;tnieJa,c):ch tam 
stoisk. od godz. 4 do ��tu „ob­
rabiali" niemal wszystkie. 

Władze śledcze lat·v-10 odkryły 
ślady wiodace do domu rodziny 

B. Wiadomo było, te bracia byll 
wtedy „ria ucieczce". 

Odbyła się rozprawa. Zapadł 
wyrok, który bri;mi: riieletniego 
Jana B. skazuje się na. umlesz­
cz�nfe w -zakładzie poprawczym, 
młodszego "1ładys.lawa - w za·· 
kładzie wy<'howawczym, zaś Mie­
czysława. \\'. oddaje sic; pod do­
zór kuratora. 

O D rozprawy minęło pare 
miesięcy, Teczki akt są­
dowych odłożono do na-

stępne.I ucie{:zki i nasteonego 
przestępstll</a ,Janka i Władka. 

Nastęµnego? Czy koniecznie 
musi być następne? Otóż właśn ie . 
- nie. Nie musi i nie powinno. 
Tvlko, że już tyle razy zdawa­
ło się, że nie będzie, a jednak . .  ; 
( 

MO robiła przecież wszystko, 
sąd robił w;szystko, zakłady wy­
chowawcze robiły wszystko, ro-­
dzice ro'Jili wszystko ... Wszvscv 
robi li wszvstko, żeby małych 
przest.epców wych-ować i raz na 
zawsze onwieść od kary?-:odtlyrh 
czynów. Bez rezuitatu. Coś wi­
d,'.)cznie przeoczvli, c<>ś robili nie 
tak jak trzeba, O rodzicach chlo;i 

Pozostaje jeszcU'.! opinia spo­
łec:zeństw:i.. Pow,;zechna mcbili­
zacja opinii publicznej w sr,ra.· 
wie przestepczości nieletnich jest 
11 bsolutna, konieczn.ościa,. 

KRZYSZTOF WISNIEW�Kl 

wej Książki t Prasy. Który 
może w końcu będzie, ale nte 
wiadomo czy w Legnicy i kiedy. 

Z Ryśkiem to samo. Wierzę, 
że też w końcu. będzie, a.le wca­
le nil! wiem, czy w Legnicy 
i kiedy. Jest jednak pewna 
różni.ca. Klub - a raczej jego 
idea platońska czyli pobożne 
życzenie - jeść nie potrzebuje; 
a t{ysiek musi. Więc Klub może 
czekać a Rysiek nie. 

Aha, a1e miało być o anoni­
mowosci. Więc się przyznaję, 
że się zaraziłem. To jest taka 
dziwna choroba trochę podobna 
do , grypy, bo też na jej zara­
żiiwo.ść wydatnie wpływa kli­
mat. Z tym, że gdy się złapie 
grypę, to człowiek dostaje zwol­
nienie i leży w ló,żku. Nato­
mia,st osobnik zarażony anoni­
mowością, niestety, leżeć nie 
lu.bi. Ba, kryje się bardzo, jeśli 
zdarzy mu się położyć i boi po­
twornie, • żeby ktokolwiek nie 
odgadł, kiedy się położył, na. 
1ttJ c1ym i po co. Więc z tego 
st•rac}i.u zaczyM biegać. Głów­
nie po kawiarniach - to i tak 
jeszcze dobrze. Inni rozsiewa;itl 
wirusa pLot�i np. przez a.noni„ 

Zresztą w gazecie - to je­
szcze. Ale jak przyszłoby do • 
wypowiedzenia się publicznie -
to jak takiego zapowiedzieć? 
Stały mówca? Stały działacz? 
Stały dyrektor? 

Czasem nachodzi mnie chan­
dra t wtedy zaczynam przy­
puszczać, że klimat anonimo­
wości wziął się u nas stąd, że 
w Legnicy zaniedbano wydani'l 
obszerneao słownika pt. ,,Kto 

jest kto;, na wzór angietskic1t 
ksio,g „Who is who". 1, że w 
związku z tyrn wszyscy o wszy­
stkic!i myślą, że każdy inny 
jest „who". 

Ate -tak przypuszczam tyi/<-O 
w chwilach, gdy mam chandrę. 
Po czym ze zdumieniem stwi�r­
dzam, że pod niewinnym fette­
tonem podpisuję się Literkami 

kar. 

5 
• 

WIADOMOSCI 
LEGNICKIS 

�r aą (339) 
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..... Masz trzy minuty czasu - uciął Wąski. - Lud­
miła ma rację, dość �ej zabawy, Dobrze, to cl jeszcze 
powiem. Zobaczy� Ludmiłę. Otworzył dr�, była bu­
rza, Ludmiła nie słyszała. Zobaczył ją przez szparę 
i cofnął się, bo był nieubrany. Chciał pójść do łazienki. 
Odczekał trochę, ubrał się, a kiedy wyszedł drugi raz 
zastał już Ludmiłę i Bajbuna w hallu. A ja przedtem 
czekałem na górze. W razie, gdy'byś otworzył z a  wcześ-

.. nie drz,wi, dostałbyś w łeb waZonem, 
- To by się okazało. 
- Już! - rozkazała Ludmiła, 
-- Szkoda cię - westchnęła Hanka. 
- Idziemy! - zawołał Wąski. 
Wtedy z półmroku, okr J'wającego schody; posłysze­

liśmy spokojny głos rotmistrza Paluszaka: 
- A dokąd to, kochanieńki? 
Rotmistrz stal na przedostatnim stopniu. W jego 

wyciągniętej ręce czerniał niewielki pistolet. 

Na ten moment zaskoczenia czekałem już od chwili. 
Runąłem n a  Starozbrojskiego, miłośnik meksykańskiego 
filmu trzasnął głową o podłogę i znieruchomiał. 
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mu Jakiś fałszywy ślad, przekonalibyśmy go, że sam.i 
' to zlikwidujemy, bez straty clla muzeum. To już było 

ustalone, do najdrobniejszych szczegółów. Za,skoczył 
nas z.apras�ając pana. Nawet Ludmile powiedział 
o tym dopiero, kiedyśmy tu przyje,chali. Nie było 
czasu. Cholera jasna, nie było czasu ... 

- I drugie głupstwo, Ludwi�ku - powiedzla• 
łem. - Po co było to uszkodzenie telefonu, to dziu• 
rawienie opon mojego nieszczęsnego samochodu? vVy­
ście się n apr�wdę mpaitrzyH na filmy. 

- N'Le mów głupstw - burknął Starozbrojsld. I 
Trzeba było przeszukać gabinet Klemensa, z.obaczyć, 
czy nie zostawił jakichś notatek. A zostawił, chole-

1 
ra. Ty je znaliazłeś. Skąd mogliśmy wiedzieć, że Kle• 
mens już. cię zdążył zorientować? Ludmile mówił, że ln1c nie wiesz. Byłbyś ci€mny jak tabaka w rogu, 
a my byśmy -spokojnie wszystko przejrzeli. 

- Właśnie - powiedziała Ludmiła skąd wie-
działeś? Kto cl powiedział? Klemens? Bo chyba nie 
ta idiotkia! - spojrzała na Hankę. 

- Ty! - krzyknęła Hanka. - Okazało s:ię, .kto 
jest idiotą! A ja  prosiłam, dajcie spokój, nie róbcie 
tego . ., 

- Milcz! -- wrzasl')ął Wąski po•clnosząc się. 
Zerwałem się, o&ko,czyłem o krok. 

- Ostro©nie, rotmistrzu! - zawołałęm.. 
Sta.rozbrojski był już o niecałe dwa kroki od nie• 

go. 
- Achżesz ty, swołocz! - ryknął Paluszak kopiąc 

krzesło, aż · z hukiem runęło na podłogę. - Jak ja 
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- No1 - powiedziałem podnosząc pistolet - 1uż 
wiecie, na co, liczyłem? 

Wą-ski poniósł wolno ręce do góry. Hanka ściągnęła 
ramiona, pochyliła głowę, Ludmiła spojrzała na mnie 
przeciągle, zacisnęła us.ta, aż zbielały jej wargi. 

- Bydlę - syknęła. 
- Kwestia punktu widzenia, łaskawa pani 

uśmiechnąłem się. - Proszę, siądźcie panie na kanapie. 
H<>,.,iu i ciebie to dotyczy. Pan zechce się odwrócić, -, , 
Ludwiczku. 

Przejechałem rękami po jego ubraniu, zrewidowa­
łem pobieżnie Starozbrojskiego. Nie mieli broni. 

-: I pan pozwoli na kanapę. 

- No, kochanieńki - rzekł rotmistrz - aleś mnie 
i wytrzymał na tych schodach. A twój pistolet jak za­
bawka. Żebyż ja  miał swój nagan! Samą kolbą ja'k 
przyłożysz, to i jakby kłonicą. 

- Więc t.o zasadzka - wystękał Wąski. 
Ha:1ka teraz dopiero Żrozumiala, co się stało. 
..... Jezus Maria! - krzyknęła zakrywając rękami 

oczy. 

- Niech pan siada, rotmistrzu - po,viedzialem. -
Nie ma to j ak pierwszy pułk ułanów. Drodzy państwo, 
nie skończyliśmy rozmowy. W j akich okolicznościach 
Kitowicz, zdradźcie mi, powiedział, że panią widział? 
Kiedy z obecnym tu ciałem, ale nieobecnym duchem 
panem Starozbroj,skim wyszliśmy do garażu, a Baj­
bun odprowadził\ rotmiśtrza? SzybkośC'ie się zdecydo­
wali. Piekielnie szybko. Nie mam wątpliwości, że sąd 
doceni wasz refleks. I j eszcze to otwarcie drzwi z za- ­
trzasku ! Zły duch, ktiky czai się w ogrodzie! 

Milczeli ponuro, tylko Hance trzęsły się usta. 
Starozbrojski uniqsł powoli głowę, dotknął czoła. 
- Gdzie ... gdzie j a  jestem? - jęknął. , 
- A j ak się pa,nu zdaje? - spytałem. 
Popatrzył mętnym wzroki€m na mn,ie, na Palusza• 

ka, na pistolety w naszych rękach, na siedzących nie­
ruchomo wspólników. 

- Więc to j uż? ...:.. stęknął. 
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ci ta kolba przyłożę, podchodów mu siię za,chcialo, 
niechrz,czony I 

Wąski, j uż spięty do skoku, z prawą nogą podwi­
niętą pod siebie, przygasł, skurczył się, opadł z po­
wrotem na kanapę, Starozbrojskl cofnął . się, przy­
siadł na poo-ęezy fotefa. 

- Wygodniej, wygodniej, drogi panie - poprosi­
łem. - Nie-eh pan usiądzie wygodnie. Dajcte spokój 
tym żartom. Już nas nie zaskoczycie; Wyczerpaliście 
v,-szystkie swoje możliwości. Posłuchajcie. 

Z daleka nadpływał wa•rkot motorów. Uwięzieni 
podnieśli głowy, nadsłuchiwali. Warkot umilkł, trz.:1-
snęły kuchenne drzwi, w korytarzu rozległ się łomot 
ciężkich kroków. W drzwiach stanął Bajbun w spod­
niach obłoconych po kolana. Przecierał zapocone oku• 
lary. Za nim błyskały okute czapki m,ilicjantów, 

- Oto mój drug,i współp:r,acownik - ··powiedzia• 
łem. - Dziękuję paJ11u, panie docencie. Przyjechali· 
ście jak w dobrze wyreżyserowanym przedstawie• 
niu. 

- Więc już, do pewnego st01)nia, po ws�ystkim 
rzekł z żalem. 

- Po wszystkim. 
Kiedy kh wyprowadzaJI10, w Ludmile nie było śla­

du tej zimnej pewności siebie, którą imponowała mi 
podozas ostatnich godzin. 

- Co z nami będzie? - spytała mnie n a  odchod-; 
nym łamiącym się głosem.. 

- W am�ykiańskiich powieśiC'la.ch - odpowiedzia­
łem - detektywi w podobnych sytua-cjach mówią, że 
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- A idźże ty, czort - ofuknął 
Gramol się na kanapa. 

go rotmistrz. -:- I-

�, 
Podniósł się z trudem, przeszedł zataczając 

kroków, opadł na fotel. 
się parę '1 

- Jak "to s,ię stało? - szepnął. 
- Pogawędzimy sobie - zaproponowałem. -;-- �a­

my jesz.cze trochę czasu. Pewi:ie was interesu,3e zJ a­
wienie się . rotmistrza? Popros?.łem go ? współpr�cę, 
kiedy po raz pierwszy poszedłem . do , n,1ego 1;a gorę. 
Wi€d:tiad:em, że mogę na pa.na l!czyc, rotmistrzu. 

- Ja ... j a  za Klemen.sa ... - zawołuł. 

- Wiem. Rotmistrz zrewidował wasze pokoje. W 
pok:.óju Starozbrojskiego z;nalazł z.ablocone �uty. Te.go 
się s,podziewałem. Wtedy właśnie pot:o:ąl się na pię­
trze, myś1eliście, że chciał do nas zeJśc ... 

- Chodnik przeklęty, w grnzeł się zawinął -
usprawiedliwlal się rotmjstrz - a człowiek już i tro- 1 
chę niedzdsiejszy . 

- Kiedy odprowadziłem rotmistrn i dowiedzialel;? i 
s ię o jego odik.ryciu .- c,iągnąłel:1 � dał�m mu swoJ I pistolet. Od teJ chwili wiarował J UZ na gorz€.. . , 

- Nie doceniłam pana - z zimną wściekłością po­
wied7;iała Ludmiła. 

- A mówiłam! - krzyknęła histerycznie Hanka. -
A ja wam mówiłam, żeby tego nie robić ! Ja was 

, prosiłam... 1 
- Zamknij się! - warkinął Wąski. ' - Trzeba go 

było zatrzymać u siebie ! 

- Właśnie! - zainteresowałem się - na co wy­
ście Hczyli? W ten sposób odwlekliby•ście moją roz­
mowę z Klemensem o dzień. Ale przecież nie mogli- � 
ście jej uniemożliwić. 

- Zyskalibyśmy na czasie - rzekł pa,nuro Wą- I 
ski. - Ludmiła by go przekonała, żeby jeszcze ty­
dz,i�ń zaczekał, Tadek, on Tadkowi ufał, podsunąłby 
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• I 
jest to pytanie dla teologów. Żałuję, ale nic innego • 
nie potrafię wymyślić. 

Ranka patrzyła tylko na mnie z przerażeniem. 
\ 

- Widzisz, Haniu - powiedziałem - mogłabyś 
zrobić lepszy użytek ze swoich zalet. Wydaje mi się, 
że nie podzielisz losu tego małżeństwa, ale się boję, 
że niewiele na tym wygrasz. Tylko życie. 

' 

Po chwili szum samo,chodów oddalil się i zgasł. Sta-
ł 

łem, między Bajbunem i rotmistrzem, na środku opu- j 
stos:z.alego hallu. Ekipa śledcza z Warszawy nie mo• 
gla tu być prędzej, niż za godzinę. 

- - Zabierze mnie pan swoim wozem do w·arsza• 
wy? - spytał Bajbun. - Dość j uż mam chodzenia 
piechotą. 

- Zapomina pan, ze moja Syrenka ma przedzdtl,ra• 
wione opony - powiedziałem. - Nie była to dla 
niej sz-częśliwa wyprawa. 

Odsunąłem zasłony, otworzyłem drzwi na tarac;. 
Uderzyła w nas fala świeżego pow.ietrz.a, krzyk pta-
ków w ogrodzie. Było już jasno, za gęstwą drzew ró· 

żowiało niebo. 

- Należy nam &ię, do pewnego stopnia, odpo,czy• 
nek - rzekł Ba.jbun. 

. - Do pewnego stopnia - zgodziłem się . 

KONIEC 

Odpowiedzi 
PIĄTEK - 27. IX, 

17.23 Program dnia. 17.30 Wiado­
mości, 17.35 Progr, dlit dzieci (z Po­
znania) ,,wym�ramy zawód". 18.0(I 
Alrna Mater Cracoviensls - reportaZ 

19.35 Wieczorne rozmowy. 19.50 „Do­
.branoc", 20.00 Dziem•1k, 20.30 Progr, 
z cyklu: .,Pcll"trety'', pt, ,.E'raaa 
Kafka'', 21.00 „Bo z ta modą,'� 

·NIEDZIELA - l9, IX. 

9.00 TV Kurs Roln!e:r.y. 9.55 Progr, 
dnia, 10.00 Pro61', dla dzieci � hu' 
da.pesztu - ,.N;edzuelni goście'' -
widc;;w. lalkowe, 13.23 Progr. dltia, 
13.30 „Mały Windziarz" - film �ranc.1 15.00 Niedzl-elna biesiada. 16.00 ,.P�� 
rada eg9!s,tów'• - progr. dla dz.i<:CI 
, ,Teatrz.vk w koszu'·, 16.40 „Wiei• 
ka gra" - teleturniej. 17.40 Miks -
mag, :-ozr. 18.30 Sprawozd. z Kra 
kowa z mlędzynarodowych zawoC:óv 
gimnastycz, Polsika - Rumu,-,la. 19.5 
, ,D,1branoc". 20.00 D7iennik. iJ.3 
Warszawnka Jesień, 21.00 Kwad,rau 
re�enzenta, 21.15 Spor. niedziela 
aJ..45 warszaWS1it:a Jesień 196:1 r. 22.oi 

· PRAWNIKA 
I 

Ob. Ryszard Kuja,wski, Legnica; ul. 
Leńskiego 3-0 pisze: 14 llpoa 1961 l!'Oku o ewidencji 1 kon­

troli ruchu ludności (Dz. U. nr 33, 
poz. Hi4) . 

z Kl·Rkc.wa. 18.30 „W1elokrope,i;" - , 
tyg. magazyn aktualn, sat}'!YCZnyc.h, 
18.50 Progr. tyg. H•.20 Wsztichnk-a TV 
,.We Flore'Ilcji i- ,v Bruges". pu::ząLki 
irenesdJ\Su - progxam z cylklu „ognI­
wa dzi:ejów kultury''. 19.50 Dobra.r,o-e. 
20.00 Dziennik .  20.ao „Kontury" 
publkystyka ekQl!'Om. 21.00 Film l"lb. 
p,rod. NRD „Uskrzydl<mi" - od 16 1. 
22.5� Wiadomości, 2.2.55 Warszawska 
Jesle.ń 63. 

SOB01.'A - 18, IX. 
9.55 gotanika (kl. V) ,,.RJ:)śl!ny Ko·nkurs • tańca towareys':<legc, <-

Bratysławy). 

Z , p�yczyn •· od nu nlezaletnyc 
nie motemy zamieścić program 
telewizyjnego na następne dni. 

w 
LEGNICA 

OGNISKO - 23.-29.IX. - ,,\..,1:ar. 
ny monokl" - priod. franc. _ 
od 1 6  lat. 
30.IX.-6.X. - ,,Ostatni kurs" 
prod. polskiej - od 16 lat. 

KQLEJ ARZ - 23.-29.IX. - ,,By· 
łem MontgomeTym" - prod . a,ngi,elskiej - od 12  lat. 
30.IX.-6.X. - ,,Tylko we dwo. 
je" - prod. angielskiej - od 
1 6  lat. 

BAŁTYK - 23.-29.IX. - .,Zły 
śpi spokojnie" - prod. jaipo(1• 

skiej - oj 1 6  lat. 
PIAST '- 26.-29.IX. - ,,Próbna 

j azda" - prod. węgienki:ej -
od 1 6  lat. 
30.IX.-6.X. - ,,Okup" - prod, 
USA --- od 1 6  lat. 

ZŁOTORYJA 
PDK - 27.-29.IX. - ,,Zbro:J. 

n,ia:rz i p81nna" - prod. pol­
skiej - od 16  lat. 
30.IX.-3.X. - .,Smak m:iodu" 
-prod. angielskiej - od fa !at, 

MIŁKOWICE 
POKÓJ - 27.-29.IX. - ,,Jak 

być kochaną" - prnd. polskiej 
- od 1 8  lat. 
1 .-3.X. - ,,Król strzelców" -
prod. cz,eskiej - oj 1 2  lat. 
4.-6.X. - ,,Wszędzie żyją lu­
dzie" - prod. USA - od 16 lat. 

LUBIN 
POLONIA - 27.-29.IX. - ,,Pod­

pisano Arsen Lupirn" - prvd. 
franc . .  - od 1 6  lat. 
1.-3.X. - ,,Przystanek komi• 
sari.at" - prod. węg,ierskiej -
od 14 

}:J·LESŁA WIEC I 
WENUS - 27.-29.IX. - ,,Pod· 

pisano Arsen Lupin" - proj, 
franc. - od 1 6  lat. 
30.IX.-2.X. - .,Biały obłok'' -
prod. czeskiej - od 12 lat. 
3.-6.X. - ,,Pamiętnik p1ni 
Hanki" - prod. po'lskiej - o1 
16 lat (panorama). 

'\A/ o met',- u'• vrY 
MIEJSKI DOM KULTURY w Leg· 

nicy ul. Mickiewicza 3 
P i  ą' t e k  - 27 wrz�śnia. �odz. 
1 9  - Comiesięczny turmeJ na 
najlepiej wykonany frag_mrnt 
prozy, publicystyki l�b wiersz. 
Nagrody dla laureatow. 
S o b  o t  a ,  28 wrześni1a o godz, 
20 - Wieczorek ta,neczny, 
Ni e d z i e  l a, 29 września -
godz. 1 8  - Wieczorek tarn,czny 
P o n i e d z i a ł ek, 30 wrze­
śnia - godz. 1 8  - Oglądamy 

b 1 �vr�, płe'< 
program TV, j 

27.IX. - Powstańców - tele10n 
35-47. 

28.IX. - ul. Jaworzyńska - tel. 
24-56. 

29.IX. - ul. Powstańców - tel. 
35-47. 

30.IX. - ul. Jaworzyńs1ka .:... tet. 
24-56. 

Te'c� n , . 
Mlllc!a Obywatels!Ca 
Poeotow1e Ratunkowe 
Postoi takSOWP.k 

Sz;oltal PowtatoW7 

Dyskusyjne Kluby 
Filmowe wznawiają 

dzi« łalność 

o, 
99 
!I 
19 

Dyskusyjne Kluby Filmowe � 
I giadają w Legnicy lkz,nq rzeszę 
1 wypróbowanych miłośników. Zdo· 

były je sobje dzięki repertuarowi 
składającemu się z filmów specjał· 

, 1  nych i airchiwaJnych niedostępnyr.h 
na żadnych innych ekranach: Pr�· 
lekcje, spotkania z aktocami i rezY 
serami, dyskusje uczyniły z. idu· 

\ bów oś:rodki szerzenia kultury 
filmowej, S2Jkolę ambitnego i wy· 
robionego widza. Ośrodkiem dzia· 

,,Zgłosiłem się do ADM, aby zamel­dować dziecko po upływie 14 dni od jego urodzenia. Pracownica tego bitt.• ra powiedziała mi, że wedle obowią­zujących przepisów grozi mi kara grzywny do 4.500 zł lub kara aresztu do 3 miesięcy. Aby uniknąć kary po­radziła mi, abym napisał podanie o przyczynach przek1·oczenia terminu 
�ameldo1.J!a111ia ·dziecka. Zaznaczyła Jedn.(Jk, ze na podaniu tym musi być znaczek opłaty skarbowej za 10 zł. W1dząc moje zdziwienie pracownica ta powiedziała dosłownie: ,.Wszyscy płacą te dziesięć złotych". 

Kto nie dopełnia tego obowiązku 
Podlega karze grzywny do 4.500 zł 
lub karze aresztu do 3 m-cy (art. 2 
ustęp 1 tejże ustawy). Organy ewi• 
dencji i kOllltro!i ruchu ludności uja-· 
wniając przypadki naruszenia wyżej 
cyto,wanych przepisów prawa o b  ?­

w i ą z a n e są skierować przeciwko 
winnym wnlo&k! do Kolegium Karno­
Administracyjnego właściwego Pre­
zydium Powiatowej (Miejskiej) Rady 
Narodowej. Organy te nie mo,gą jed­
nak obchodzić pirawa przez żą,danie 
<:d winny,ch podań z 10 zł opłatą 

1 ruch". 10.25 ,,Sa.botni wiecz•:-1 ·• ·  -
film, 17.25 Pr,ogram ct,1Ja, 17.30 DzJen­
nJ'd:. 17.35 Dl-t1 dzieci r,eporta:� zó 
Sląskie.go P1anet.ariun1, 18.15 Wne�h­
nica TV „Rekwizyt" - p,rogram z 
cyklu „Jak patrzeć na fi1m". 18.45 
swawozdan1e z międzyp;lńst,wuwego 
meczu koszykówki. Polska - Iz.ra-ol, 

rewia mody 1 piosenki - �og:ram 
rozryw�owy, 22.00 Dzlennf:{, 22.lO 
Wart-.zawska jesień 63, 22.20 „Sobotni 
wieczór" - film jug., do�. od 
16 lat. Przepraszamy naszych czytelników ► łalności klubów filmowych w 

Legnicy stał się Dom Kultury W związku . z tym pytam się, czy trzeba ponosić wszelkiego rodzaju opłaty manipuJ.acyjne, niesłuszni� moim zdantem żądane od obywatela. Czy Urząd Stanu Cywilnego wydaj�c metr,ykę urodzenia dziec/ca nie mógł­by postawić na niej stempla mówia­ceqo o obou. iązku meldowania nowo­rodków w ciągu 14 dni. Przecież nie każdy obywatel studiuje przepisy". Trzeba stwierdzić, że pirak.tyka sto• sowana p['zez ADM-y w taki,oh przy­padkach j
. 
e s t  s p r z e c z n a  z p :r u­w e m. Dziecko należ:y b e z w z g l ę a­n i e zameldować w ciągu 14 dni od urodzenia, OboWiązek ten wynika z art. 1 ust. 2 lit. a ustawy z dnia 

6 
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ska.rbową. 
Kolegium Karno-Administracyjne 

n,ie musi za kaiJde tego iroclzaju wy­
kroczenie wymierżać wyżej określone 
kary. Art. 8 ustęp 6 ustawy z dnia 
15 grudnia l951 roku o orzeczniotwie 
karno-admi.nistracyjnym (Dz. U! nr 15  
z roku 1959, po,z. 79) pozwala• • bo­
wiem wymierzać winnym, . gdy szko­
dliwość spcrlecz..'la ic'h czy:nu jest ma-

� 2a, jedynie karę nagany. 
Ma.my nadzieję, że ADM-y 7,M'7,UCl\ 

stos-0waną dotychczas be'Zlprawn/'\ 
praktykę. W liście swol.m porusza� 
Pan zagadnieni::i bTaku śwladomo�cli 
- bezprawności czynu. Jest to kapi- . 
talne zagadnienie. Można tylko w tym 
mi,e,iscu powiedzieć krótko, że w za­
sadzie nieświadomość be'Zp-rawnośei 
czynu nie zwalnia od odpowiedział- . 
r.,ości. 

Propozycja w Stprawie umieszcze­
nia odpowiedniego pouczenia na me-., 
trykach urcdzenia jest bardzo cieka-i 
wa i chyba słuszna i dlatego kieru­
lemy ją do kl.erownil5;a Urzę,du stanu 
cv,xr;1nego, 
--L.:.:w::___ · iPk1 

EI. El{TRYCZNOSC � MNIEJ 

NIEBEZPIECZNA 

Elektryczne przyrządy i u� 
rządzenia mimo coraz szerszego 
stosowania ich w gospodarstwie 
domowym nie zwiększa.ja, nie­
bezpieczeństwa. powstających z 
tego powodu wypadków. .Tal< 
stwierdza statystyka NRF, po­
rażenia prądem elektryc�nym 
i-tanowia, obecnie zaledwie 1,3 
1>roc. śmiertelnych wypadkow 
podczas pracy w gospodarstwie 
domowym. Bardziej niebezpiecz­
ne są ?atrucia i:;-azem (3,4 proc.), 
oparzenia (3,4 proc.), · a przede 
wszystkim upadki: podczas 
wspinania się przy sprzątaniu • 

To 
• 
1 owo 
na 

dolllowo· 

- 33 proc. l ;,na równej dro­
d1,e" - -H proc. 

„DZIECINNE•• GNIAZDKA 

Szwajcarski przemysł elektro­
tecbnfozny rozpoczął produkcję 

specjalnych gniazd wtyczkowych 
dla domowej Instalacji • ele­
ktrycznej. Gnia2dkla, tego typu 
fóll znacznle bezpieczniejsze, 
szczególnie dll\ dzieci. 

Doda:tk()wa O!llo-na polega na 
tym, te po włożeniu wtycz.kJ do 
kontaktu . tr-Leba ją jeszc.ze 
przekręcie I dopiero wtedy uzy. 
skujemy przepływ prądu, • Po 
Wyciągnł�c(u sznura spręiyna 
r:amyka tarczę obrotowi\ I na.wet 
wkładanie do dziurki gwoidzia 
nie spowoduje porażenia prą­
dem. 

;,Kolejarz", któ�·y udostępnił salę 
swojego kina. Po przerwie wak�­
cyjnej D.K.F „Kolejarz" wzna,�ia 
o<l m-ea października swoj:.i dZI'.l· 
lalność a WTa.z z nim SekcJa 

Młodzieżowa dla mlo<lzieży od lat 
12 do 16. Zajęcia klubowe odbywać 
się będą w piątki o godz. 20, a 
sekcji , mlodzieżo'\vej w śro:lę 0 
godz. 16. Sekretariat Domu �ul· 
tury Kolejarza przyjmuje c<>dz1en· 
nie zapisy na członków DKF. 

W miesiącu październiku roz• 
pocznie równjeź dziala1no}:: no,wo I 
zorganizowany Dyskusyjn! I�I.�b 
F'ilmowy przy Szkole Of1ceirsK1 j 
i Oś.rodlku KBW w LegnJcy. . 

Powstają również dy5kt1SYJ?1 

kluby filmowe i kola miłośnik01" 
filmu na terenie szkól oodst.a�o-

1 wych i średnłd1,, • .,.Mlg : .. 



GORNIK LUBIN ROZCZAROWAŁ Tadeusz Gydejko 
i d rużyna Jawora 
trium.fują Piast pogubił rywali Na Wojewódzkich Strzeleckich 

Mistrzostwach ORMO, które od­
byiy się w Jaworze, zawodnicy 
miejscowi uzyskali wiele cennych 
wyników. 

Pierwsi w Polsce 

INAUGURACJA 
Szkolnych Igrzysk Sportowych 
na Do l nym Sląsku w Legnicy 

w lutym bieżącego roku zostały za­
początkowane na Dolnym śląsku 
szkolne Igrzyska Sportowe. Zaszczyt 
ia1naugurowania tej niezwykle atrak­
cyjnej imprezy przypadł Technikum 

legniccy drogoWcy 

Samochodowemu w Legnicy. órgan1-zacja ZMS, pod egidą, której Odby­wała się powyższa uroczystość we­zwała młodzież wszystkich szkól średnich do szlachetnej rywalizacji. Zapelnlly się sale gimnastyczne, bo• iska i pływalnie. z dnia na dzień zwiększa się ilość punktów uzyski­
wanych przez zawodników. Rezulta• 
ty nie dały długo na siebie czekać. 

Spotkanie dwóch głównych pre-
. tendent6w do pierwszego rni'ejsca 
w tabeli klasy B - Pilasta Legnica 
i Górnika Lubin - nie stal-o nie­
stety na nadzwyczajnym poziomie 
i raczej lekko • rozczarowało sym� 
p.atyków obu drużyn. Typową wal­
kę o punkty, którą obserwowaliś­
my na „ryżowych polach" przy 
ul. .Taworz.yńskiej kolejarze roz­
strzygn,�li zdecydowanie na swą 
korzyść. 

Pokonali groźnego rywala 4:1;  
eczko-hviek prźy wykorzystan:iu 
wszystkkh dogodnych sytuacjd pori 
braitnkowych powin,ni wygra� 
znacznie '"'Yżej . Napastnicy na�i 
:niepotrzebn-ie zawile kombinowali 
p od bramką przeciwnika, zwlekali 
ze strzałami. Wyrafoie dał się tu 
odczuć brak B. Młota, Móry mu­
.sial Wyje,chać ze swymi podopiecz­
nymi - juniorami Hutnika - na 
mecz eo Kamiennej Góry. 

Niektórzy p iłkarze Piasta mają 
naszym zdaniem, poważne zaleg­
łości treningowe, zwłaszcza ze 
zwrotnością i szybko-śctą nie jest 
najlepiej. Na zado-walającym po­
ziomie zagrali jedynie:  Sulek, 
Badziąg, Kujawa, I•'urmant·-k (do 
przerwy), .Taźwińskf i Pasik. Pozo­
stali grali nieco słabiej niż w spot-' 
kaniach poprzednich. 

Lubinianie sprawili nam :zawód. 
Być może nie są obecnie w naj­
J epsz�j formie, ale spodziewaliśmy 
się, że górnicy :zagrają z większym 
polotem. Tymczasem przeprowadza 
ne przez nich akcje były zbyt ży­
wiołowe i chaotyczne. Gćrnicy rnu-

G:sz,mm:,AKOWSKI ZDOBYWA 
PUCHAR DOŻYNKOWY RADX 

WOJEWODZK!EJ LZS 
Pełnym tryumfe-m. naszego czolo­

u;e!ło ko!.arza Grzegorza szumlakow­
sktego zakończył stę wyścig zorga­
nizo wany przez Radę Wojewóczką 
LZS w Trzebnicy. 

Członek , sekcji loolarsklej naszego 
'PZGS, wygral i główny wyścig na dy­
stansie 100 km, zdobywając Puchar 
D-Ożynkowy. Drugi nasz zawod1t:k 
J. DĄBROWSKI zajął dobre p!qte 
:-ntejsce. 

W wytctgu dla zawodnlków ,: 111 

lt-eencją sport,ową F. .SADANOWICZ 
był trzeci, a J. PILESZCZAK VI. 

(b) 

Na n ich stawia my -

szą stosować bardziej urozmaiconą 
grę, zerwać z szablonem. 

Bramki dla zwycięzców strzelili : 
Sułek - 2 (,v tym jedna z rzu�u 
karnego) oraz Flendrych i J aż·.viń­
ski po j ednej. 

W pozo-stałych meczach klasy B 
padły następujące \Vyniki:  BKS Ib 
- Piast Bolkow 7:2, J,aworzanka -
GMbarnia Proohowice 5:0, Dzie­
wiarz Ib - Stal Chocianów 4 :0, 
Pogoń Śierzawa - LZS Zebrzydo­
wa :i:l ,  Polonia Sroda - Górnik 
Ib Złotoryja 2:0. 

AKTUALNA TABEL A PO CZTE-
RECH . S POTKANIACH: 

Piast Legnica 4 8:0 24: 7 
BKS lb Boles?awłcc 4 6:2 18: G 
Górnik Lubin 4 6 :2 11: G 
Piast Bolków 4 6:� 16:12 
Dziewiarz Ib 4 4 :4 11: fi 
LZS Zebrzydowa 4 4 :4 7:10 
PogO\'i. Swierzawa. 4 4:4 (;: 7 
Polonia Środa 4 3:.i 7:13 
Garba.rnia Proch. 4 3:5 5:13 
Jaworzanka 4 2:6 13:lo 
Stal Chocianów 4 2:6 9:12 
Górnik lb Złotoryja, 4 0:8 0:15 

W klasyfikacji zer.polowej pierw..: 
sze miejsce zajęła erużyna ORMO 
z Jawora :  Tadeusz Cydcjko, Hen­
ryk Rosik i Tomasz Szczmlrawy 
uzyskując 5 pkt i zdobywając pu­
char przechodni. Drugie miejsce 
wywalczył zespól z Wrocławia. Na 
dalszych pozycjach uplasowały się 
drużyny ORMO z Wałbrzycha, Wro­
cław - powiat, Góry i Oławy. 

A oto wyniki indywidualnd 
W strzelaniu z KB-2 - najlepszym 
okazał się Tadeusz Cydcjko z Ja­
wora. Drugi był Lech Gręda -
Wrocław przed Tomaszem S;\c:md­
ra·wym - również z Jawora. 

W strzelaniu nr 1 z PW pierw..: 

sze miejsce zdobył Jerzy Grajs 
(Walbi;zych), drugie Tadeusz Cy­
dejko (Jawor), a trzecie Jacek /ua­
nasjew (Wrocław). 

W st rzelaniu KBKS-6 triumfo­
wał Feliks Kostecki z Wrocławia 
przed Leopoldem Sol>c:zykiem z 
Wałbrzycha i Henrykiem Rosikiem 
z Jawora. I 

mistrzami Polski 
Zespól siatkarzy legnickiego Re­

jonu Eksploatacji Dróg Publicz­
nych, który reprezentował Central­
ny Zarząd Dróg Publicznych na 
IV Spartakiadzie Ministerstwa Ko­
munikacji, -odniósł kolejny piękny 
sukces zdobywając miano najlep­
szej drużyny. 

Podsumowanie wyników spartakia­
dy młodzieżowej na terenie woje­
wództwa wykazało, że nasze Technl• 
kum Samochodowe uzyskało w sumie 
8143 punkty 1 pierwsze m!eJsce w o• 
kręgu wrocławskim. 

Przedstawiciel :Komitetu Wojewódz­
kiego ZMS i WKKFiT swręczyl rn!o• 
dzieży p!'opor.zec przec:1odni or:u na­
grodę w \".'y;;iokości l1 tysięcy zło• 
tych. 

Zwycięstwem tym kolejarze przy­
pleczętowali swe pierwsze miejsce 
w tabeli rozgryw6k „gubiąc" naj­
g:oźniejszych rywali. „Czerwone di8bły" w „piekielnej" formie 

Siatkarze nasi w spotkaniu fi­
nałowym pokonali reprezentację 
koiejarzy 3 : 2 i udowodnili po raz 
drugi - również· w roku ubieg­
łym legniczanie zdobyli pierwsze 
miejs:e - swą zdecydowaną wyż­
szość nad pozostałymi zespołami. 
W ramach przygotowań do meczu 
finałowego zawodnicy nasi poko­
nali pierwszoligowy zespól GKS 
Wybrzeże Gdańsk 3 : 2. 

Zespól mistrzowski walczył w 
składzie: 

L. Gr.ozik, F. Turczyn, K. Stryj­
ski, A Gru!Jma11, E. Chciuk, J. Wi­
śniewski. 

(b) 

W dn1u 24 wrześn1a Komitet Ceziral 
ny ZMS po podsumowaniu wyników 
Szkolnych Igrzysk na terenie całego 
kraju postanowił przyznać naszemu 
Technikum pierwsze miejsce w Pol­
sce. Sekretarz KC ZM:S , i przedstawi• 
ciel Ministerstwa Oświaty wręczył 
mgr Eugeniuszowi Drozdowi I dwu 
naszym uczniom l\laklesowi i Maty-
li pro;_Jorzec przechodni i nagrodę. 

Młodzież Technikum postanowiła i 
w bieżącym roku szkolnym dokon::ić 
inauguracji Szkolnych Igrzysk Spor­
towych na terenie D01n·ego śląska. 
Nastąpi ona w dniu � października 
1963 r. o godz. 11,00 na stadionie Dzie­
wiarza w parku miejskim. 

kaj 

Wielka 
Spartak iada Powiatowa 
w Piątnicy 
Komitet Kultury Fizycznej i Tu­

rystyki oraz Rada Powiatowa LZS 
w Legnky organizują 29 września 
•,v Piątnicy Spartakiadę Powiatowa. 

Uczestnicy tej imprezy startować 
będą aż w pięciu konkurencjach : 
piłce nożnej (4, najlep"ze zespoł,V 
naszego powiatu), �iatJ{ówoe (6 ze­
społów) . trójboju lekkoa:tletycznym, 
kol.ar$twi� i podnoszeniu odważ­
nika o wadźe 17 kg. 

Spartakiada t'ozpocmi.ie się_ o go­
dzinie 1 1. 

b 

przegrali 

Trzectolłgowcy iegniccy w pełnym skladzle (stoją od  lewej): KOZIMO,�, 
SZERF.META, PONANTA, ZAGW.J BE&NY, ZIĘTEK, ZEBli:REK, KRZ8· 
MIIVSKI, (/c!ęczą) KUBICKI, B UCZ MA, GUZICZEK, SORYNOW, STAŃ• 
CZYK i PROKOPOWICZ. Fot. R. Iwanows/ct 

Mezbyt udała się naszym trze­
cioligowcom eskapada do Wrocła­
wia. Dziewiarze . przegrali ze Slę­
żą 0 :1 ,  mając przez • cały mecz 
wyraźną przewagę w polu. Obser­
watorzy tego spotkania zgodni są 

co do tego, że ząwodników naszych 
prześladował wyraźny pech. 

Dziewiarze zagrali podobnie jak 
nasza narodowa reprezentacja w 
Pozna,niu z Turkami. Za dużo k,,m­
Nnowali w sytuacjach podbramko­
wych, stosowali tak zwaną małą 
gre ,re kunktatorskie „ciągoty" 
przykro się zemściły. 

Nie pierwszy 4> i nie ostatni 
wypa�k. że z boiska zeszła po­
ko11ana drużyna lepsza i nie ma 
powodu do rozdzierania szat. W 
spotkaniach nasiępnych będzie 
chyba lepiej. 

(erg) 

Wsz:rstko wskazuje na to, ża po 
kilku latach stagnacji, sytuacja w 
legnickiej pBce nożnej zmienia się 
na lepsze. Ten optymizm uzasad­
niają . ostatnie sukcesy najmłod­
szych naszych piłkarzy. (Wyniki 
juniorów w lidze wojewódzkiej 
i lidze terenow.ej, zwycięstwo nad 
Jelenią Górą 8 :  O, osiągnięcia 
trampkarzy). 

Optymizmem napaja również 
przebieg turnieju tak zwa 11 Th 
dzikich drużyn. Finał tej imprezy 
rozegrany został przed tygodniem 
w ramach „Miesiąca MlÓdego Pił­
karza". \V finałowym meczu spot­
kały • się zespoły : ,,Czerwone dia­
bły'' i „Błękitni". Po żywej pel·­
nej dramatycznych spięć podbram­
kowych grze nieznaczne zwyci�­
stwo odniosła drużyna „Czerwo­
nych diabłów" 1 : 2. Dwie bramki 
dla zwycięzców z'dobyl Ryszard 
Dziedzic, jedyną dla pokonanych 
Sławomir Dziudzik. 

Finaliści wystąpili w składach: 
,,Czerwone diabły" - Marian Wi­
śmewski, Stefan Kaźmierczak, Ka­
rol Czuba, Ireneusz Adamiec, Je­
rzy l\'Ialczyll::, Tadeusz Michalak, 
Mieczysław Stembowski, Bol.eslaw 
Michalak, Tadedsz Sowa, Grze­
gorz Mikotanie�. Ryszard Dzie­
dzic, Mieczysław Stępień. 

„Błękitni": Nymitr Bożko, Jerzy 
Jesionowski, Czesław Hofman, Bro­
nisław Ii:ugarda. Bogda.n Sitkow­
ski, Władysław Andr.i.:ejewski, Ta­
deusz Zaborowski, Sławomir Dziu­
dzik, J'adeusz Maciszck, Jan Cym­
balista, Tadeusz Poprawski, Jan 
Niechajewicz. 

Najbardziej utalentowani młodzi 
piłkarze zasilą w najbliższym cza­
sie szeregi juniorów i trampkarzy 
RKS Dziewiarz. Trener J. Piszak 
kierujący turniejem wynotował 
nazwiska najbardziej wybijających 
się młodych piłkarzy. W jego no­
tesie znaleźli się : Jerzy Bebczuk, 
Grzegorz Nilmtaniec, Ryszard Dzie­
dzic, Mańan Wiśniewski, Bole-

.._ _____________________________________________ _ 
ZAGUBIONO pieczątkę o treści; Dol­
nośląskie Zakłady Gastronomiczne 
Oddział Legnica, Kierownik Baru 
Samborski Antoni. 

OGŁ OSZENIA DR OBNE 
G-14074 

ZGUBIONO przepustkę Nr 278 wyda­
ną przez LZPOW w Legnicy na na­
zwisko Orzech Helena. 

G-14076 

ZAKLAD PRODUKCJI SIATKI. 
GUSTA W BARSZCZEWSKI 

Prochowice, Swierczewskiego 10 
tel. 48 

w y k o n u j e  
S I A T K Ę  S L I M A K O W Ą  

(OGRODZENIOWĄ ) 
z materiału własnego i powie­
rzonego osobom prywatnym i 
instytucjom o wszelldch wymia­
Fach oczek i z wszystkich gru­
bości drutu. 

G-14081 

ZGUBIONO legitymacj ę służbową 
wydaną przez Cel'itralne Więzienie 
Nr 2 Wrocław na nazwisko Boczar 
Jan. "" G-H077 

/ UNIEWAŻNIA się zezwolenie Nr 

BZ-36/119 na zakup _papieru świa_tlo­
czułego wydane przez . Prezydium 
PRN Legnica dla Spóldz1elm Wyro­
bów Drzewnych w Legnicy. G-14078 

ZGUBIONO legitymację szkolną wy­
daną przez II Liceum (?gólnokszta!­
cące w Legnicy na nazwisko Oberta­
niec Stanisław. G-14079 

ZGUBIONO legitymację szkolną wy­
daną przez Za;;adniczą Sz�otę Spo­
żywców w Legnicy na nazwisko Gre­
gulska Krystyna. G-14080 

SERDECZNE podziękowanie_ w�zy­
;;tkim l�karzom szpitala ch1rurg1cz­
nego w Legnicy, a w szczególności 
dr Władysławowi Orłowi _za uratow'.1-
nie życia składa Koleśnik Leokadia 

G-14082 

ZGUBIONO dowody rejestracyjne 
ciągr.1ików Nr XC 0052 i XC 0394 wy­
dane przez Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Legnicy dla PGR 
I<rotoszyce. • G-14056 

ZGUBIONO świadectwo szkolne za 
pierwsze półrocze drugiej klasy wy­
dane przez -Technil{um :E'in&nsowe w 
Legnicy na nazwisko Jerzy Gomuł­
ka. • G-14057 

ZGUBIONO legitymację szkolną wy­
daną przez Szkołę Podstawową w 
Złotoryi bilet miesięczny i legity­
mację bhp na nazwisko Józe:l Gry­
waczewski. G-14058 

ZGUBIONO świadectwo Technikum 
Przemysłu Piekarniczego w Legnicy 
wydane na nazwisko Helena Ki.eryk. 

G,14061 
ZGUBIONO przepustkę wydaną przez 
Zakłady Ptił!myslu Dziewiarskiego 
im. H. Sawickiej w Legnicy na na­
zwisko Joanna Wójcik. G-14063 

?r ,,x HSW „ ?ra.�a", W rocła w ut. Podwale 6:?. 
WYD A WCA , Wrocławskie Wydawnktwo aso •e . . . . 

REDAGUJE ZESPÓL w składzie :  Krystyna Franusz, Roman „  Karpmsk1 (1 edaktor naczelny), Ade-

la K d R Id Nader Ryszard Pollak '(sekretarz redakcJ1). 
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S . · 1 Woźniak 261.z.lslaw Cendlewskl. ferdynand 
H.:-nryk Wawrt.ynowi<-1., tanis _a"! A k ct'· ·z Urzew1ecki. J<'net Nowak. 
si ')I • ·1 • Wł dys law Dornm1a1{, r a JUS aw ' eJnt t.. a 

. , I{ ek 60/52. 'feterony: redaktor naez.elny sekretariat -
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:al tącznośd z czytelnikami .., 4 1 - 49. Hodakcja przyjmuje 
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• W elkich Informacji w sprav..ie warunków prenumeraty 
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nia oraz prz.erabiania „ Wrocław, ul. Piotra Skargi 3/5. 
DRU K :  Zakłady G raficzne nsw „ Prasa • 
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ZGUBIONO przepustkę wydaną przez 
Hutę Miedzi w Legnicy na nazwisko 
Henryk Michalak. G-H064 
ZGUBIONO świadectwo ukończenia 
7 klasy wydane przez Szkolę Podsta­
wową Nr 4 w Legnicy na nazwisko 
Stefania Frakowska G-14065 

ZGUBIONO świadectwo z ukończe­
nia 7 klasy Szkoły Podstawowej w 
Przybkowie Wydane na nazwisko 
Henryk Siemaszko. G-14066 

UNIEWAŻNIA się skrac1zioną ksią­
żeczkę wojskową wydaną przez Woj­
skową Komendę Rej o nową w Legni­
cy oraz książeczkę oszczędnościową 
SOP-u Nr 1005462 na nazwisko Mie­
czysław Bogusz. G-14070 

ZGUBIONO przepustkę wydaną przez 
Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego 
im. H. -Sawickiej w Legnicy na na­
zwisko Czesław Kamiński. G-14071 

ZGUBIONO 
Technikum 
wydane na 
plawska 

świadectwo ukończenia 
Handlowego w Legnicy 
nazwisko Jadwiga Po-

G-14072 

ZG_UBlONO świadectwo ukończenia 
kursu radio-mechaników telew!zyj­
nycll w Legnicy na nazwisko Stani­
sław Chamski G-14025 

:Z:GUBIONO przepustkę do Zakładów 
Pr-zemyslu Dziewiarsldego „Milana" 
w r.,egnicy wyd1;1ną na nazwisko Kry­
styna Kołodziejczyk. G-14073 

ZGUBIONO świadectwo dziesiąte.i 
klasy Korespondencyjnego Liceum 
Ogólnokształcącego w Legnicy wyda­
ne • na nazwisko Eugenia Lewandow­
ska. G-14042 

ZAMIENIĘ komfortowe m!eszkanl„ z 
ogrodem domek w Legnicy ul. La­
będzia 39/1 na podobne w centrum 
miasta. G-14059 

ZAMIENIĘ dwa pokoje, kuchnia, ła­
zienka c.o. w Dusznikach 11!\ Legni­
cę. Vliadomość� L�.zr · c :t ,  sł:: ., : : ::. po­
c_zto_w;i, 15 

• �-140G2 

sław Janów, Marian Kwck, Janusz 
Adamski, Edward Jan11<1howski. 
Ryszard Woźniak, �oman Szlen­
dak, Jan Cymbalista, Tatleusio; Za­
borowski, Sh!,womir Dziudzi.k, Je­
rzy Bm·aczyński, Tadeusz Szymań­
ski, Acfam Rogowski, Albert Mi-

łosz l Zbigniew Pasicznik. 
Drużyna mistrzowska otrzymz.la 

w nagrodę· komplet koszulek spor­
towych • zaś wicemistrzowska, pił­
kę. 

I 

;,Czerwone diabły" ł „Błękitni" po zaTcończeniu finałowego spotkania po-
zują do pamlątkowego zdjęcia. Fot. R. Iwanowski 
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POZIOMO: 1) ·substancja pokrywa• 

j ąca zęby, 6) wstęp w utworach 
dramatycz.nych, J OJ pióra sk�zydlo­
we ptaków, 12) suma zabet.p1eczaj11-
ca umowę, 13) antonim importu, .14) 
m/ejsce zwycięstwa Aleksandra 1\1,a­
ceaońsk:ego nad ar.rotą Dariusza, 
17) śpiewny fragment utworu wo­
kalnego, 18) pieoiądze, bogactwo, l!l) 
ognisko w gorach, '-0) kolor w kar­
tach, Z5) lewy dopływ Amuru, 27) 
robinia ·ak'acjowa, 28) 100 cm, 2�) 
minerał, kruszec, 30/ gałąź technik,, 
31) pods?.ewka pelisy, 33) pita tar­
taczna, 37) ' cześć stopy, 39) słynny 
uczony angielski (12�9-82). 40) zna­
ny jest Do·nald, 41) obszycie, la­
mówka, 44) magazyn broni i amu­
nicji, 45) roślina używana na sała­
tę 45) jednostka n„tr.żenia prądu 
elektrycznego, t,7) margrabia, 48) 
naczynie na płyny. 

r:::,��o-·-,..,: 2) Węgier, 3) kwiaty 
czczone pnez staroż. Egipcjan, 4) 
ptaki morskie, 5) zwał, sterta, 6) 
przy,iaciel człowieka, 7J oso-by :o­
wa n:yszące doskojnl kowi, 8) rośliny 
uprawne np. buraki, zi emniaki, 9) 
usz.kodzenie, szkoda, 11 )  po-żywie- , 
n1e, 15) 64 biało-czatne póła. 1 6) 
gałąź produkcj! roślinnej,  21) część 
gruntu, 22) wielkość, 23) st11laktyty, 
nacieki, 24) podobno ni-? zd,obi cz.Io­
,.,: c:.:a., 25) odda wa n :e pożyczki. 26) 
drzewo iglaste, 31) pospolita roślina 

łąkowa, 32) nieproszona, r.zbrojna 
wizyt.a, 3-ł) sta:n rozpuszczenia ci�ła 
stałego w cieczy, 35) kopiec - ID:)­

gila, 36) zwój kwiatów, 381 ra.ndez­
-vous, 41) olbrzymi kami�ń, 42) 
drzewo w proszku, 4�) włóknisty na, 
rząd. 

W. CZESZEJKO 

ROŻWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NUMERU 38/3�8 

POZIOMO - szczapa, sport, za­
mek, rozsada, arra�, gratka, arka, 
Obra, mur, Owen, Wiatycze, Asz, 
kek, apatryda, Edda, aga, deka, 
Alan, rzepak, totem, adenina, etola, 
tukan, rosz...1d 'l, 

PlONOl>VO ,_ i;orgo, Cezai-. at,.k, 
A_zil, smak, ti;,"rlrnz, okraw,ek, ta,z­
n1k, OrbiS, staw, dama, ary, ut'trg, iwa, Cyd, a,te:.t.t, :.adatek, Orkan, 
paleta, tan, yard, Ac.en epika, 
Akaba, Amon, Zeus, Aar. 

• 
WIADOMOSCI 

LEGN ICKIE 
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Zawsze 

niech będzie słońce 

Niebo jak len, 
słońce jak sen 
oto rysunek malucha. 
I kilka słów, literek 
nieśmiało wciska się 

rząd, 
w kąt: 

Zawsze niech 
Zaw�ze niech 
Zawsze niech 

będzie słońce! 
będzie niebo! 
będzie mama! 

Zawsze niech będę ja! 

Druhu mój, znasz 
ludzi i cxas -
ludzie tak pragną pokoju. 
Chociaż od trosk srebrzy się włos, 
serce powtarza na głos: 

Dosyć Już trwóg 
tłukło o próg -

Zawsze niech będzie słońce itd. 

ciszej wi,ęc przechodź. żołnierzu. 
Słyszysz, jak wciąż idzie przez świat 
jedno wołanie od lat: 

Zawsze niech będzie słońce .itd. 

Każdym swym tchem 
nocą i dniem 
bronić będziemy swych malców! 
Słońce niech l�ni, człowiek niech �ni, 
szczęście niech rodzą nam dni. 

Zawsze niech będzie słońce itd. 

Piosenka A. Ostrowskiego do słów L. Osza­
nina „Mwsze niech będzie słońce'' - zdobyła 
;ak wiadomo I nagrod� na Festiwalu Piosenki 
w Sopocie. Na prośbę czytelników zamieszcza­
my ją i my, A także zdjęcie uroczej wyko­
nawczyni piosenki Tamary Miansarowej, która 
świeciła triumfu na Ucznych koncertach. 

K rzysztof Wiśniewski 

W L A M Y W A C Z E 
I 

ZNÓW przed Sądem sta­
nęli młodociani przestępty: 
bracia Jan i Władysla w B. 
oraz ich kolega M i.eczysław 
W. z Bolesławca. Szczegól­

nie dwaj pierwsi znani są w 
swym rodzinnym mieście. Gło­
śno o ich wyczynach w Komen­
dzie i posterunku MO, w lic-,.­
nych s<:hroniskach dla nieletnich. 
Boją się ich kierownicy skle­
pów, kioskarze, straganiarze, o­
soby prywatne. 

Chłopcy nie są s ierotami. Ma­
ją niezłe warunki domowe, nie 
cierpią niedostatku. Mają jed­
nak - jak mówią o nich sąsie­
dz.i - przestępstwo we krwi. 

' Kra.dną z upodobaniem, z wpra­
wą i ze sprytem godnym wy­
trawnych starych rzezimiesz­
ków, choć mają zaledwie 1 4, 1 1  
i 10 lat. Pewnego dnia, młodszy 
z braci, Władek, stawił się w 
Sądzie dla Nieletnich ubrany w 
nowiuteńką odzież. Zapytapy 
przez sędziego, kto kupił mu ten 
piękny przyodziewe k  oświadczył 
z dumą, że wszystko przyniósł 
mu 14-letni _Janek. 

Czy rodzice wiedzą o wyczy­
nach swych synów? Oczywiście. 
Na oodstaw1e wywiadu środowi-

Przekład: H. GAWORSKI 

➔ 

skowego wiadomo, że matka, 
wiodąca zresztą prym w rodzi­
r,ie, choruje na serce i wątrobę, 
a ojciec, górnik w „Konradzie", 
ma zaawansowaną pylicę. P0 
&zychcie zmęczony kładzie się 
spać, w nielicznych wolnyci1. 
chwi!ach często szuka swych sy­
nów po mieście i okolicy. 

Na rozprawie głównej Janek 
zeznawał: 

- Matka była do mnie do­
brze ust-0sunkowana. ale ojciec 
bil mnie często za to, że u�ieka­
łem z Pogotowia Opiekuńczego 
i różnych za,kładów. 

Rodzice B. mają ciężki orzech 
do zgryzienia. Naj starszy syn, 
Wacław, odsiaduje karę w wiq­
zieniu. Swój przestępczy proce­
der rozpoczął, kiedy był w wie­
ku Władka. Tak Juz jakoś u 
n ich jest ; cio 9-1 0  rok u  życia 
wszystko jest mniej więcej w 
porz„1dku ;  po p!."zekroczeniu tego 
wieku wchodzą „na wojenn1 
!Ścieżkę". Zawsze najstarszy jest 
prowodyrem i inicjatorem ak­
cji ; szefem, za którym ślepo 
idą mlodsj spośród rodzeństwa. 
Gdy zabraldo Wa-eka, Janek za­
jął jego miejsce. 

Tradycja 
• 

nie zawsze • • 
g1n1e 

* 

O 
CZYWiśCIE na naukę 
nie mają już czasu. No 
bo ki€dy ? Naj częściej 

przebywają „na uciecz.kach". tz.n. 
nie uczą się w Bolesławcu, 

bo aktualnie po winni przeby wać 
w którymś z zakładów wycho­
w aw!!zych; nie uczą się w tych­
że zakładach, bo uciekają z nich 
nagminnie. Zanim. uda się icr. 
ponownie ująć mija zwykle ją­
kiś czas, w trakcie którego ma­
ją ciekawsze niż nauka zaj ęcia. 

(Dokończenie na str. 5} 

I • 

D R O B  
Monogamia czy poligamia? 

Biskup Nigerii Odutola skryty1cowal 
na światowym kongresie kościoui 
anglikańskiego w Toronto (Kanarla) 
moratnoś� chrześcijańskich mał­
żeństw. 

- My uznajemy uczciwą poligam:ę 
- oświadczył duchowny, który uwa-
ża, że moralniejszym jest posiadanie 
2 czy 3 żon równocześnie, niż ciągle 
rozwodzenie się. 

Dopiął swego 

Dyrektor handlowy wielkiej fran­
cusldej wytwórni win w Dijon, Mi­
chel Li.eutet, wysłał żonę t córkę na 
wakacje, 'by wreszcie w rodzin n vm 
mieście zrealizować swe dz1ec;i-�ce 
marzenia. Na trzy tygodnie zaanf;a· 
zowal się w komunalnych zakładach 
jako czyściciel ulic. 

Złote naczynie 

Radzieccy celn!.cy zatrzymał.i swe­
go rodzaju przedmiot powszechnego 

/ (  
użytku, służący niegdyś Katarzyn-.. 
Wielkiej (1762-1796). Zachodni tu,·y­
:,ta usiłował bowiem nielegalnie pr;;e­
mycić za granicę zloty nocnik ca• 
rycy. 

Mądre koty 

Trzęsienie ziemi w Skopje zmobEi­
zowalo naukowców do opracowanu1 
metod przewidywania podobnych k'1.­
tastrof. W tym celu w strefach za­
grożonych wykorzystywane b<';dą m. 
in. również zwierzęta. Jak zauważ<J­
no już niejednokrotnie, a ostatnk> 
także w Slwpje - koty i ryby wy­
kazują w przed.dzi.eń katastrofy za­
dziwiaJący niepokój. 

Tanie i higieniczne 

W Londynie przeprowadza stę eks­
perymenty nad wyprodukowante,n 
:,zpitalnych fartuchów ochronnych -
z papieru. Mają one przy . znacznie 
niższych kosztach gwarantować 
większą higienę. 

J ' J I 
Raczej do wyjątków należy · dzlsi:ij 

przekazywanie zawodu z poko.lenia 
na pokolenie. W tym wypadku wy­
ją tek j est tym sympatyczniejszy, że 
zawód po swoim ojcu przejęła cór­
ka. Pert Uta Kuls chętnie zasiadła 
na szewskim zydlu zdobywając mia­
no najl;;dniejszego szewca Wiednia, 

CUDZE fH ALICIE . .  

,,Ofiarowanie 
Izaaka" 

W ciężkim położeniu znalazło slę 
k.Jerowni-ctwo festiwalu muzyki w Iz­
raelu. Ukoronowaniem otwarcia mi;i-
2<> być prawykonanie nowego dzieła 
Igora Strawińskiego „Ofiarowanie 
Izaaka". Znany na ogól z punktual­
ności kompozytor, nie ukończył jed­
nak tym razem swej partytury we 
właściwym terminie. Kierownictwo 
festiwalu nie zrezygnowało - 1 dz'l'e­
to Strawińskiego zaprezentowano pu­
bliczności na zakończenie festiwal,1. • 
Sukces „Qfiarowania Izaaka" w du- . 
żym stopniu zależy jednak od ofia::-­
ności orkiestry, która mus,i z,dąźyć . 
rz; opracowaniem utworu. 

RENTGFJ'.\'.OWSKJE SPOJRZENIE 

Nr '.!7 naszeso macienystego orga• 
nu pomieścił felietonik, a w nim 
takie zdanie: 

,,Przez trzy pory roku nieszczęśr.i 
działkowe:,;>... przechouzą pr„cz most 
krokiem mocn<> nJepewn:i:m. z wi• 
doczr1ym lękiem w sercach i oc7.'\Ch''• 

Zachodzi pytanie jak m<Yi;na zoba• 
czyć Jęk - w oczach, 

EKSPERYMENTY 

Kino „Kolejarz" wyświetla pOdobno 
ekspPrymen�alne filn,y, które nie 
mają ani tytułu, ani obrazu, ani 
aktorów, ani dźwi<:ku. 

Tak przynajmniej wynika niekiedy 
IZ gabloty reklamowej. 

Zdjęcie: z. Gawroński 

POMOC NA'IUIO( 

Jest w Bolesławcu 
-cero kol�jowyrn st.ary 
ciwpożar<>wy. Na dnie 

prze!l dwol."• 
basen prz�-

zel:>ri.la sic 

D o  H e l e n k i  

Nigdy nie kupuj rzeczy, 
tylko, źe jest droga. 

której Ci nie potrzeba, dlatego 
Oskar Wilde 

woda, w wodz.ie zgromadziło sic, z 
czasem trochę cegieł, trochę ęalezi. 
trochę śmieci. Trzeba. by basen 
czyścić - gdyby nie pom= n,ąurcj 
natury. Polnyla ona powier1.cliu'•: 
WOdy grubą powloką rzęsy o >,O• 
czystej z.ieleni. 

I teraz zawartośc.' basenu nie j<:st 
widoczna. Tylko trochę woniejąca. 

WYJA.�NIONE ZAGADKl 
Z trzech zamieszczonych w Mr!l?a• 

zynle „WL" dnia 30 sierpnia !Jr . 
zagadek dwie zostały już w;.·· 
Jaśnlone. 

Zmieni<>ny został ;;.:yld nad ,;J;.le­
pem pn.y zt>iegu ulic Chojnowskiej 

i Galińskiego. Wiado•no już. J.e 
można tam kupić artykuły l<'wicc· 
kie i sportowe. 

Z Odilziału l'TTK w Bc,Jes!awct• 
• otrzyma!i-;my pismo i odpis zarzą· 
dzenia o jednolitym s�·stemle lntor• 
macji turystycznej, Z1>ak, który re• 
produkowali-lmy - ,o.n1cza \\ela�i;i� 
placówk�, w kf órej 11dz:e1a s:ę in­
formacji turystycznej. Znajomość te · 
go taktu przyda się wszystkili1 w 
następnym sezonie. 

Przf:praszamy. Dzit;li:ujemy. 
P.S. Jak dotąd, nili.i nie pr,trar ł 

rozwiązać zagadki o C. SKLADOW-_ 
SKIEJ, ł\lAGAZ\'.NJER 

Stra i k 

w 
tw1 e r dzy 

Tysiące zwieclzajacych, którzy [>!'a-
6:1ęli ujrzeć przechowywane w Jon· 
dyriskim Tower, zabytkowej t,wier· 
dzy m iejskiej. koronne skarby k ro• 
lews.lde, musiało odejść z kwitlciem. 
Wartown:cy, na ogól ubrani w ::Jar-
1zo fotogeniczne mundury, tym ra­
zem ,.w cywilu' • ,  ośwladczyU przy­
byszom, że otwo,rzą twierdzę dopie­
ro wów-::zas. gdy rząd wyrazi zgodę 
na podwyżkę ich pła-::. 

Bó·g 
i reklama 

Olbrzymia ilość sekt religij n ych 
w Ameryce prowadzi zawzit�ta 
walkę o zdobycie now:vch wyznaw­
ców. W tym celu sięga się do rc,i­
nych chwytów reklamowych. J e­
den z duchownych po,;:iada w P.wo­
im biurze centralę telefoniczną z 
12 guzikami.  Ka 1 1-tu figuruj,\ 
nazwiska współpracowników, 12-ty 

nosi !'lapis ,niebo". Po n aciśnięc:iu 
duchowny konlaktu}e się bezpo­
średnio z Pa'1em Bogiem i modli 
się do mikrofonu. 

Olbrzymich rozmiarów neonowe 
krzyże, telefoniczne nakłanianie d'.J 
czytania biblii i uczęszczania do 
ko.,;ciola oraz anonsy o niecodzien· 
nych zdol:iośc-iach kaznodziei. na· 
leżą do normalnych chwytów re­
klamowych. Nawet upalne tego­
roczne lato wciągnięte zostało do 
walki konkurencyjnej. Pastor sek­
ty w El Paso (TeksasJ przypcmina 
swej trzódce mc;ki piekielne - w 
41 stounlowym upale napis na gi-. . gan tycznym krzyżu brzmi : .,Ty 
myślisz, że tu jest gorąco"! 

,,_ _______ ...., _____ _ 
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